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Skończył się antipolski turniej w Ber
n ie  przyjęciem przez obie Izby sejmu 
buskiego ustawy 'o mianowaniu nauczy- 
Seli szkół ludowych przez państwo, bez 
działu gmin i dotychczasowych patro- 
ów, która chciałaby z dzieci polskich 

frobió idyotów, zezwierzęcić le i, zgubić.
Posłowie nasi z niesłychany cierpli w ó- 

■®iy i wytrwałością bronili świętych dla 
trodu praw od powodzi wyjątkowych 
Staw, przytaczali prawne argumenta, 0- 
facajyce w  niwecz jurudycżne wywoay  
Srogów naszycb, zbijali fa łsze , padające 
*d ministeryalnego stoi u, d ?!sadnemi fakta- 
l|h, przemawiali do rozumu politycznego 
Przedstawicieli niemieckiego narodu, ape- 
ttWali do jego godności — lecz wszystko 
^próżno, fcłpw o polskie rozbijało się o 

11- z góry powziętych postanowień rzą- 
% kióry na wzór nerwowego człowieka 
Jtuje się spazmami nienawiści przed mę- 
sarnią wyrzutów sumienia. Bismarkow- 
^i aforyzm: Es ist notorisch, lub owo 
^emieckie przysłowie: Ja Bauer das ist 

I^Op Anderes, służyło za całą odpowiedź 
j ** wywody posłów naszych, zbijających 

taewrotne twierdzenie, jakoby polska na- 
'°dowość uciskała niemiecką.
. Nie wielu ale za to szlachetnych mie
jm y  sojuszników w  tej obronie prawdy 
* rawiedliwośei i wolności. Większość 

doli sejmu, podburzana przez zaciętą pu- 
^icyscykę pruską, szła owczym pędem 

1 skinieniem rządu w uchwalaniu wszy- 
^kich ustaw antipolskich, podyktowanych 
ffzez nerwową obawę przed widmem 
olski, przez narodowy fanatyzm i ducha 

4®gacyi, coraz bardziej zaciemniającego 
»W\lizacyę niemiecką.

Walka u k a z a ła  się" bezskuteczną. Koło 
Piskie zmuszone zostało do założenia u- 
^ y o t e g c  protestu przeciw1 samowoli rzą- 

1 wszechwładnego państwa, które, jak 
U sznie powiedział poseł K o ś c i e l s k i  

żarnem siły i przemocy w prowin- 
/A p t puckich : codziennie niemal składa 
r^Wód, że aie pojmuje na seryo praw no- 

* ich

n iem iecy , z obojętnością przypatru- 
f. zanacenia nasiej

Rodowości, może Się przekonać , iż ,za- 
Poiak nie przestanie być PoIsLam,

wyrzeknie się swego języka i litera-
^ y , nie pozwoli się pozbawić narodo 

ych i cywilizacyjnych nabytków, stano
w y c h  żywotny, samoistny i skończony 
^ g ra ficzn y  organizm. Naród polski przy- 

harzuconą mu walkę i bronić się bę- 
usque ad finem! Powtarzamy naród 
, deklaracya bowiem Kola polskiego 

wyrazem uczuć, zapatrywań posta

nowień — śmiało to możemy powiedzieć —  
całej Polski.

Nad wielkopolską ziemią idą chmury i 
burze niosą. Rozpoczyna się prawdziwy 
dramat walk1 rasow ej, który zapisze się 
na kartach historyi niezatartemi zgłoskami. ’ 
Tak jest, dramat prawdziwy, bo na scenie 
dziejowej występują dwaj zapaśnicy je
den potężny z milionem najeżonych ba
gnetów pod chorągwią „siła przed pra
wem" —  drugi maluczki w  szarej sier
międze, bezbronny, słaby materyalnie, ale 
silny potęgą prawdy i czcią dla ideałów  
ludzkości. Rozpoczęła się walka potężnej 
wszechwładzy państwa, łamiącej prawa 
naturalne i pozytywne, spisane w  trakta
tach i konstytucyi, z rozproszoną i stłu- 
mmnsg siłą zauhuwawczą narodowego ty
pu —  walka najskrajniejszego egoizmu 
państwowego z uświaconem wiekami pra
wem do jsamoistnego życia — metafizy
cznego wreszcie pesymizmu z głęboką 
wiarą w zwycięstwo zasad chrześciaństwa, 
ludzkości i prawdziwej eywilizacyi.

Przyjęliśmy w yzw anie, wa]czyć więc 
musimy z wytężeniem wszelkich sił, aby 
nie być stratowanemi nie już w  pogoni
0 byt polityczny i narodowy, lecz o zdo
bycie środków du jakiego takiego życia, 
abyśmy nie znikli z powierzenni dziejo
wej fali.

Niesłychaną pychą i straszną dla nas 
pogardą ujarzmiane umysły i serca w y
dają ponure okrzyki groźby, rycerze siły 
przed prawem rzucają w nas potężnemi 
głazami zniszczenia, czuwać zatem po
winniśmy, aby ponure męczarnie, zabój
cze, niemal do szaleństwa doprowadzające 
zgryzoty, obawa o los rodziny i przyszłe
go poKolenia 1 tym podobne złowrogie 
c z y n n ik i  nie złamały naszej wytrwałości 
w ooronie życia na padole krwawego tru
du i gorżkich łez, abyśmy nie popadli w  
rozpacz, abyśmy nieszczęść narodowych 
nie przedstawiali sobie w całej grozie tra
gicznej faialności.

. I zaiste rozpaczać nie powinniśmy 1 Nad 
gmachem narodowym zaklęsnął się dach 
piastowy pod naciskiem wrogiej przemo
cy, ale ściany tego gmachu wytrzymały 

.Wiekowe burze.
! Ściany owego gmachu, to społeczno-
1 ekonomiczna dziedzina , fimflameńt zaś je
go to lud polski. Ściany dozhały nie je
dnej szkody, pochyliły się w te lub owe 
strony, trzeba przeto ratować je od upad
ku, a uratujemy je z pewnością, jeżeli 
p&iftiętać będziemy każdej chwili o błaga
niu Pinłj a  Skargi: „Panowie, nie kurcz
cie ojczyzny 1“ Polskość zresztą nie jest 
dziś kwestyą szlachty, lecz polskiego lu
du, ten zaś myśli o sobie i wstąpił już 
po śnie dziesięciowiekowem na history
czną arenę. W nim spoczywają młodzień
cze, niespożyte siły, ochraniać je i pielę

gnować należy wszelkiemi sposobami. lu d  i» P08*5 A b r a h a m o w i e z a  zobowiązano, nie
wyratował Czechy od zagłady, lud utrzy- ‘ wdaw®<5 1 8I-? ,w polemiką z p. Ohlumeclr-m. ( j  

J „ , - r i  j  « ■ • porządek dzienny obrad Koła został wyczerpany,
mai przy zycm Irlandyę, może więc i (j mja}a przyjść ped obrady prośba wyetańców
nasz „piekłu ofiary wydrzeć —  do nieba z Galicy5, z a m k n i ę t o  p o s i e d z e n i e .  Szyb
si ęgnąć po laury“. Ten świeży pow iew ’’ 
polskiego ducha powinien nam dodawać 
odwag, w walce o byi narodowy.

Stoi jeszcze polska chata,, rodzina pol
ska niewzruszona, która wznosi się u nas 
do świetlanej prawdy, co — jak mówi 
poeta —  nawet Jjabłu strachu napędza.

Zgodzić się wypada z posłem K o ś c i e 1- 
s k i m , iż pod względem narodowym z 
powodzi u«taw wyjątkowych odnieśliśmy 
zyski. „Powstała nagle burza —  rzekł 
poseł —  obudziła nas z niebezpiecznego 
dla przyszłości życia z dnia na dzień, 
dodała nam otuchy i odwagi do walki za 
to, cp jest dla nas najświętszem, wyrwała 
nas z tego otumanienia, w  którem mało 
zńanf i szanowani pędz5liśmy żywot z dnia 
na dzień i obumieraliśmy",

Wprawdzie świat ugina dziś czoła przed 
potęgą człowieka, który jak niegdyś rzym
scy władcy powtarza: Tu regere m perb  
populos — Romanę memento! Lecz i po
tęga ma swoje granice, (rdy nadejdzie 
chwila, w  której swego rozwoju nie mo
że pogodzić z dążnościami i wymagania
mi eywilizacyi, wtedy chyli się ku upad- 
ńowi.

A więc dźwigajmy się pod hasłem roz-’ 
sadku, pracy i miłości postępu, krzepmy j 
się pamięcią wielkiej przeszłości, w niej ]
Szukajmy siły  do coc dennego tru 1 u 1 pod a pożyteczne btowarzyezenie. Kiedy w r. 1881 
tęczowe nadzieje podkładajmy gra nitowe [obchodzono 10 rocznicę istnienia seminaryum hi- 
podstawy rzeczywistości. „Nie kurczmy j storycznego w tutejszym uniwersytecie, wC wczas
jczyzny! “ —  oto nasz ślub na dalsze i P o n o w il i  słuchacze dra L i s k e g o uczcić uko- 

± chanego swego profesora wydaniem zbiorowego
y c ie ‘ pi^ma i na ten cel złożyli 200 złr. Eóżne oko-

—r > - ^ € 5 — jlicinośei późniejsze, jak śmiorć ś. p. Lukasa, wy- 
. V -t-. azd dra Finkla za granicę, udaremniły ten za-

N.  W.  TagUatt  pisze' „Z Galicyi przyDyła tu j zamiar, z lewotą jednak, złożoną w galicyjskiej Ka- 
liczna deputacya — siedmnastu — producentów 1 sie oszczędności, należało coś zrobić. Otóż kółko 
nafty ażeby w Kole polskiem działać w duchu tutejszych młodych historyków sądziło, że mając

mały zawiązek kapitału , najlepiej uczci zasługi 
swego profesora, jeżeli coś trwalszego stworzą, a 
tern ma być T o w a r z y s t w o  h U t o r y o z n e ,  
którego prezesem dożywotnim ma być prof. dr

ko odeszło 14 postów, pozostało tylko 18, liczba 
niedostateczna do powzięcia uchwał. Deputacya 
opuściła gmach parlamentu w najgorszym humo
rze".

W tym samym przedmiocie pisze Wiener , 
Alig Ztg.:

Dziś wieczór odbyło Koło polskie posiedzenie, 
na którem obradowano nad mówcami, k 'ó rz; 
imibniem Koła polskiego mają w ogólnej rozpra
wie nad tarylą cłową przyjść do głosu. W roz
prawie brali udział posłowio A b r a h a m o w i e  z, 
G r o c h o l s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  C h a m i e c ,  
H a n s n e r  i L e w a k o w s k i .  Pierwszy z wy
mienionych zamierzał w mowie swej w Izbie 
bronić unii cłowej z Niemcami. Przeciw temu 
wystąpili stanowczo L e w a k o w s k i ,  H a u s n e r  
a także i G r o c h o l s k i .  L e w a k o w s k i  żądał, 
ażeDy już w ogólnej rozprawie mówcy Koła pol
skiego oświadczyli, że g a l i c y j s c y  p r o d u 
c e n c i  n a f t y  n i e  ż ą d a j ą  p o d w y ż s z e n i a  
c ł a ,  a l e  u s u n i ę c i a  d e f r a u d a c y i .  Mówca 
wyraźnie podniósł, że podwyższenie cła na suro
wiec, a więc także i znany wniosek G r o c h o l 
s k i e g o  dotknie tylko wielką masę atonsumen- 
tów. Koło postanowiło kwestyę naftową poruszyć 
dopiero przy rozprawie szczegółowej".

Powtarzając te doniesienia, pozostawiamy oczy
wiście całą za nie odpowiedzialność wymienio
nym wyżej dziennikom, z których je czerpiemy.

wdziwym zapałem edaają się swemu zawodowi 
i sumienną pracą się odznaczają. Miejmy nadzieję, 
że Towarzystwo historyczne zasili cennemi na
bytkami naszą literaturę historyczną, życzymy mu 
przeto z całego serca ..Szczęść Hoże".

Los teairu lwowskiego nie jest jeszcze stano
wcze zdecydowany, jak się to mogło wjdać, kiedy 
ś. p. Jan  Doorzański przelał swoje prawa na 
córkę p. Celinę D. i pana Niewiadomskiego. — 
Spółka ta otrzymała koncesyę tylke do kwietnia 
1887. Angażowanie się w tal wielkiem przedsię
biorstwie na kilka miesięcy jest zbyt ryzykownym 
interesem i dlategc podobno spółka powyższa 
nie ma zamiaru dalej prowadzić przedsiębiorstwa. 
Wskutek tej wiadomości ma zamiar ubiegać się 
kilka spółek o dyrekcję teatru lwowskiego. Naj
większą szansę mają mieć pp. G a l l  i S a r n e 
ck i .  Pierwszy jest dyrygentem koncertów w 
Toz. muzycznem, drugi znany litera*; i były dy
rektor krakowskiego teatru.

[arepilmjo? sj ifonf.
L w ó w , 10 czerwca. 

( = )  W dniu dzisiejszym zawiązało się nowe

I wniosku Sues;a, a właściwie za zapobieżeniem 
defraudacyi cłowej. Deputacyę przyjmował podczas
wczorajszej (wtorkowej) sesyi parlamentu p. Gro- 

[ c h o i s k i  i inni członkowie Koła polskiego. Na 
rirczór zwołano pojedzenie Koła, na którem de- L i s k e .  Dzisiaj o łaśn‘e podpisali statut ci, którzy 

•putacya miała wnieść swoje życzenia. Panowie — 17 -■
jz Galicyi pojawili się wcześnie przed lokalem 
Koła. Tymczasem jednak rozpoczęło się już po
siedzenie, kilku posłów oświadczyło Bię już prze
ciw przyjęciu deputacyi i dokazali tego, że w taj- 
nem głosjwaniu 14 głobami przeciw 13 postano
wiono, tylko trzech członków deputacyi dopuścić, 
t mianowicie pp. F i b i c h a ,  B i e c h o d s k i e g o  

| i  emer. m 'o n  J ł o g o j s k i e g o .  Beszta człon
ków deputacyi oczekiwała przed lokalem Koła.
Gdy wymienieni trzej przybyli na posiedzenie, 
powstała przykra cisza. Pomimo kilkakrotnego 
wezwania preztsa G r o c h o l s k i e g o ,  żaden z po
słów zapisanych do głosu nie chciał przemawiać 
do przedmiotu porządku dziennego „ogólna roz
prawa nad taryfą cłową**, oczywiście dlatego, ab) 
trzej niewtajemniczeni nie dowiedzieli się o taje
mnicach Koła(??). W końcu jednak przemawia
no. Mowcom Koła, wyznaczonym do obrad ogól
nych w Izbie poselskiej, dano wskazówkę, iż nie 
mają ani słowem wspominać o kwestyi naftowej,

niegdyś złożyli ową kwotę. Z uznaniem, należy 
podnieść, że koledzy Busini z całą gotowością 
przyłączyli się do tej pracy. „Celem Towarzystwa, 
jak powiada statut, jest rozbudzić i popierać roz
wój nauk historycznych, zwłaszcza o i l e  d o t y 
c z ą  d z i e j ó w  Bu  5i c z e r w o n e j " .  Po za
twierdzeniu statutu Towarzystwo wydawać będzie 
kwartalne pismo p. t. Przegląd historyczny, po
cząwszy od 1 stycznia 1887. Jeżeli głównie pod
jęto pracę nad dziejami Busi czerwonej, to przy 
czyny należy sznkać w tern, że we Lwowie znaj
duje Się archiwum akt grodzkich i ziemskich, z 
nieoceniunemi akarbami dla historyka naszego 
kraju. Statut podpisali pp. dr Semkowicz Ale
ksander, dr Balzer Oswald, dr Finkel Ludwik, 
Prochaska A ntoni, Papee Fryderyk, Lorkiewi 1 
Antoni, Kalitovski Emi1, Bostel Ferdynand, Sa 
wczyński Henryk, Czernik Bronisław.

Wiele z tych nazwibk znane są już z chlubnych 
prac na polu badań historycznych, a wszyscy na
leżą do tej niewielkiej garstki 1 idzi, którzy z pra

Mowa p, Kazimierza Kantaka
wygłoszona w Sejmie pruskim podczas obrad nad 

etatem dodatkowym.

(Ciąg dalazy).
Co się zaś tyczy Trzemeszna, przechrzczonego 

na „Tremessen" — to gimnazyum tam już nie 
matz, a o założonen w jego miejsce gimnazyum 
w Wągrowcu, nic złego dotychczas nie słysza
łem. Gimnazyum trzemeszyńskie zniósł rząd w 
r. 1863, ponieważ kilku uczniów klas wyższy, h 
przekroczyło granicę w czasie powitania n  Kró
lestwie Polskiem. Po dwóch dniach wrócili i zo
stali ze szkoły wydaleni. Ale chociaż przestępca
mi byli tylko uczniowie klas wyższych, zniesiono 
cały instytut i ukarano rodziców wszystkich u- 
czniów przez zamknięcie szkoły. Gdyśmy się w 
tej Izbie w grudniu tego samego roku żalili na 
zamknięcie instytutu, Izba przyjęła wniosek, któ
ry brzmi, jak następuje: Zważywszy, że zamknię
cie instytutu, jakie nastąpiło przed ośmiu miesią
cami (wniosek przyjęty został dnia 12 grudnia 
1863) Izba uważa za nieuzasadnione, 

zważy wozy dalej, że w obecnych stosunkach 
ponowne jego otworzenie żadnym nie podpada 
wątpliwoścjour, Izba poselska uciiw>da:

iż wobec król. ministerstwa oświaty należy t?j - 
powiedzieć nadzieję jak najśpiewniejszego otwo
rzenia wzmiankowanego zakładu.

Oba powody przyjęte zostały według stenogra
ficznego sprawozdania większością, uchwała nawet 
znaczną większością. (P . hr. Li.dburg-Stirum: 
było to w epoce starcia).

Niechby to było kiedykolwiek,, p. hrabio, czy- 
byś pan ówczesnym posłom chciał zarzucić, że 
działali wbrew sumieniu? Może to było w epoce 
starcia, a le  i wtedy zasiadywali tutaj mężowie 
godni szacunku. Jeżeli przyjęcie tego w nnbtu  
panom nie wystarcza, przytoczę panom inny 
wniosek, odnoszący się do tego samego gimna- 
zyum, Który brzmi jak naetępuje:

Zważywszy, że rząd królewski przed rozwiąza
niem gimnazyum traemeszeńskiego nie postarał 
się o zapobieżenie notorycznemu brakowi tatjćh  
zakładów (gimnazynm irzemeszeńskie było kato- 
liickiom) — zważywszy, że zniesienie tegc gimna
zjum przynosi miastu uszczerbek w jego intere
sach moralnych i materyalnych, wzywa Izba kró
lewskie ministerstwo oświaty:

1) ażeby brakowi takich zakładów, jaki po
wstał przez zniesienie gimnazyum trzemeszeń- 
slnego w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, za
pobiegł w inny sposób;

2) ażeby miastu Trzemesznu wynagrodzi, tę 
stratę choćby nie przywróceniem zmesionegc gi-

O B B A Z E K
pnez

J a n a  Z a ch a ry  u sie  w icza

fOiąg dalizy.)
®*ak. Witold- kocha ją bez tych marnych ka- 

kto^ów... wszak powiedział wyraźnie, że dla 
I |  J- noże poprzestać na cnlobie i wodzie, byle 
I razem ! Któżby go za to tak samo nie ke-

Dtr-
h K^° tylk0 'e fc,7 lanty klerze ze sobą. Bierze 

konieczność nakazuje, bo to jedyny jej 
$ |ek  dz.siejłzj.

^  K y Witold byl bogatszy, zostawiłaby nawet 
p l a n t y , ale w tairich warunkach nie chce 

k ^ jć  ciężarem — bierze brylanty 
'  'Tstąpżłu do biurka.

bije j->k młotem. Przyspieszony oddecb 
się z usl Xi lawa gorąca... Na dworze 

Jcich ła burza. 
v*olna wysuwa‘szufiatlę ..

bryLnty! (chowały się jak przed złą

A s i e ż  one sa? Ozy pizykryły je Haty, które 
Jiiej Zdzisław do niej pisywał9 

i N » a  ich!
> ^ j ^ c i e t  kasetka nie taka m ała, abj jej mię- 

5j > t a m i  aie znaleźć I 
I kjTjbka kasetki z coraz większym niepokojem., 
ł C o^oa listy- i rożne papiery. . oc_y jej płb:

L- na l oa występują płomienie...

Nie mai Cóż to jest?
Stanęła jak posąg kamienny. Gdzież się po

działy? Czy je kto ukradł? Dzisiaj przecież wi
działa je....

Zaczyn t znowu szukać.
W ysuwą krviów ki, przewraca papiery... bry

lantów nie m ai
Dziwne zrządzenie! Ozy dobry, czy zły duch 

wmięszał się do tej sprawy ? Czy mąż podsłuchał 
rófemowę z Witoldem?... Nie, to być nie może! 
Cóż ou teraz robi?

I ostrożnie jak wąż popsłzła ku drzwiom, któ
re piuwadziły do pokojów męża.

Przeszła przez jeden i drugi pokój i zatrzy
mała-się przed drzwiami trzeciego.

Z po za tych drzwi dolatywały dziwne głosy.
Byłoby ■ to szaleństwem i przeceż tak się 

nie gra I
— M aci) zastaw, a mnie pozwólcie zmusić 

fortunę do uśmiechu.
— Byle się nie zaśmiała śmiechem szatańskimi
—  Zostawcie to mnie... lubiłem zawsze les 

beautes du diable! Qu ne risque, ne gogne rien!
—  Już sam gust do takich piękności jest wiel

kie ryzyko 1
—- Ryzykowałem nieraz, a zawsze z sukce

sem I
— Do czasu dzban wodę nosił
— Kto mieczem wojuje, od miecze ginie.
—  Przyznam s ię , że lepsz* śmierć od m iecz. 

lub kuli, niżeli od baleryi flaszek 7- miksturą apte
czną I

— Bozmalte są zdania.
J  — Q uitte ou double!

— Niepodobna... dochodzi już do kilkudziesię- 
diu tysięcy I

— Biylanty warte przeszło stoi
— Cóż żona na to?
— To sprawa małżeńska.
Rozmowa ucichła, —  słychać było tylko sze

lest >iart. Było tak cicho, że można było usły
szeć za drzwiami gorączkowy oddech Hyacynty.

Cofnęła się i powlokła do swego buduaru. 
Tam bezwładnie upadła na zieloną otomanę. Za
łamała ręce 1 przycisnęła je do gorącej piersi.... 
Brylanty wziął mąż do gry!...

Za oknem uciszała się burza, wicher przery
wał swój oddech, błyskawice coraz bledsze bie
gały po chmurach.

Ktoś zlekka zapukał do drzwi.

Hyacynta drgnęła, ale nie ruszyła się z miejsca.
Drzwi odchyliły się zwolna, a do pokoju 

wszedł Witold.
Ostrożnie zbliżył się de otomany.
Miał na barkach szary podróżny płaszcz, z pod 

którego widać było torebkę skórzaną, podobną do 
futerału palnej broni.

—- Jestem najdroższa, — rzekł z uśmiechem 
radości na twarzy.

Hyacynta nic i ’e odpowiedziała. Nie spojrzała 
na niego, nie podała mu ręki.

Witold wziął ją za rękę. Ręka Hyacynty była 
zimna jak lód. Ścisnął ją silnie, ona nie odda
ła uścisku.

— Najdroższa, sz pnąl do mej pochylony, — 
czy jesteś gotowa? J im  gotów.

Nic nie odpowiedziała. Patrzyła przed siebie 
zamyślona, jak gdy by w pokoju nikogo nie by K  
Witold spoirzał na nią zdziwiony. N* jego czole 
zawisła chmurka.

— Hyacynto, — ozwał się z niepokojem, — 
przecież nie zmieniłaś zamiaru, me igru&ś m ną, 
jak piłką?

Żadnej odpowiedzi. Niepokój coraz większy 
malował się na twarzy Witolda:

— Pojmuję twoje położenie. Jest to ważna 
chwila w żyniu kobiety. Każda inna mogłaby w 
tej chwili cofnąć się... która prawdziwie me ko
cha. Znam twoje serce i wiem, że ono mnie ko
cha tak, jak ja je kocham!...

I  zimną rączkę przycisnął do swego serca. By
ła bez życia i nie ogrzała się.

— Cóż ci Hyacynto, —  zawołał zdziwiony,— 
czyż dla mnie żyć nie chcesz? Czyż znowu ów 
zimny, rachujący rozsądek, który cię worzęgł w 
jarzmo małżeńskie, wziął górę po raz drugi nad 
sercem twojem? Czy przestraszyłaś się szalonego 
na pozór kroku który jeduak do ezcręścia cię 
wiedzie? Czy chcesz jak dotąd zamierać zwolna 
w tej monotonii życia, jak w trumnie wybitej 
kosztownemi makataot*? O! tyś mnie nie kochała 1

Zadrgnęła rączka Hyacynty, ale była zimna jak 
dawniej. Piękne usta nie zaruszały się, oczy nie 
zmieniły szklanego połysku. Była martwymi po
sągiem z marmuru.

— Tyś mnie nie kochała, a jam wszystko dla 
ciebie poświęcił! Wszyatkie moje marzenia i wi
doki złożyłem u stóp twoich... z dzisiaj zerwałem 
węzły z całym świ item , aby przy tobie szukać 
owogo raju ’ aa ziem i, do którego każda piorś 
wzdycha jak do utraconego dziedzictwa 1... Przy 
tobie każde ustronie byłoby rajem dla ornie, 
choćby w nim roeły tylko oiernie i głogi. Pracą 
rąk moich wydobyłbym chleb z niewdzięcznej zio- 
m i,*a woda kryniczna byłaby dla mnie nekta
rem I Nie odbieraj mi mego szczęścia, jeżeli pa

rne nie chcesz być szczęśliwą, bo ja bez ciebie 
żyć nie mogę! Kochaj mnie chociażby przez li
tość 1

Zapaliły się oczy Hyacynty. Ścisnęła go ręką 
gorącą i namiętnie rzuciła aię cała ku niemu

— Więc kochasz m nie? — zawołała urywa
nym głosem — i kochałbyś nawet wtedy, gdy
byś musiał ciężko na mnie pracować?... Dzięku
ję ci za te słowa, moj drogi, bo one są dzisiaj 
dla mego szczęścia koniecznie potrzebne.

— Czy mogłaś wątpić o tern?
— Nie myśłałam o t e n , bo me było po

trzeby.
— Należy do prawdziwej miłości, że na wszy

stko się godzi.
— O mój drogi!
— Wierzaj m i, że byłoby dla mm.' prawdzi

wą rozkoszą pracować dla ciebie, gdyby tego 
wymagała konieczność.

Chwyciła go namiętnie za rękę.
— Wiesz mó. drogi, to odkrywa mi nowy 

horyzont szczęścia... sprawia mi nową rozkosz!
— Wyobrażam so k e . jakby nam smakował 

ten zarobiony kawałek chleba i własną ręką na
czerpana woda!

—  A ja za każdy kęs takiego chleba, dzięko
wałabym ci serdecznie, namiętnie....

— A to dodawałoby mi nowych sił do twar
dej pracy , chociażbym miał rozbijać kamienie....

— Całowałabym te ręce szorstkie i tw arde, 
bo one byłyby dowedem twojej miłości!

(0. Ł  n.)
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mnazyum, to przynajmniej założeniem innego 
wjższego zakładu naukowego, odpowiadającego 
rzeczywistym potrzebom i słusznym żądaniom mia
sta i okolicy.

Ucnwała ta zapadła jednomyślnością głosów 
dnia 21 kwietnia 1865. Oświadczyli Bię za nią i 
konserwatyści, panie hr. Limburg. Wnoszę, że i 
w r. 1868 w owej „przeważnej większości" byli 
konserwatyści (nie wchodzę w to, czy ich było 
wielu, czy mało), którzy oddali świadectwo pra
wdzie.

Nie myślę się tu wdawać w wywody p. Rauch- 
haupta, ten. bardziej, że go tu nie widzę. Jedne
go tylko punktu z jego mowy dotknę. Oświad
czył on:

„Przyznaję panom (tj. nam Polakom) prawo 
bronienia swej narodowości, dopóki możecie jej 
bronić; ale z drugiej strony przyznajcie Prusom 
prawo, aby praw, które im są konieczne do u- 
trzymania swego bytu, używały przeciw wam, do
póki tylko będziecie się wzbraniali uznać podda
nymi państwa pruskiego. “

Mości panowie! Jeżeli tylko o to chodzi, toć 
nigdy nie przeczyliśmy, że jesteśmy poddanymi 
Prus i przypominamy tylko panom oświadczenie 
ks. dr. Jażdżewskiego na ostatniem posiedzeniu 
Stoimy więc na legalnej podstawie konBtytucyi i 
na tej podstawie oparci walczymy za swe prawa. 
Jeżeli nam to jest dozwolone nawet według prze
konania p. Bauchhaupta, w coż się tedy obrócą 
powody tych projektów tntypolskich, z któren i 
wyjeżdżacie na harc i na których opieracie swoje 
wota prteciw nam?

Niepodobna mi nie zwrócić się przeciw panu 
Tiedemanowi z Łabiszyna, a to z tego powodu, 
że jego poglądy i zdania o uas wypowiedziane 
są o wiele ważniejBze, niż poglądy p. Bauchhaupta, 
jakkolwiek ten w swym wpływie na zachowaw
ców i ich głosowanie jest dla naB niebezpieczniej 
szym. Zdania o nas wypowiedziane przez p. Tie- 
demanna mają znaczenie tern- donioślejsze, że 
piastuje u nas wyBoki urząd administracyjny, a 
zdaje się być przeznaczonym na jeBzcze wyższy. 
Otóż, mości panowie, p. Tiedemann podsuwa nam 
między innemi i takie zamiary: „Polacy zwię
kszają przepaść rozdzielającą ludność polską od 
niemieckiej; działacze polscy dążą wprost do wy
tworzenia formalnego rozbratu między Niemcami 
a Polakami". Poddaje on w podejrzenie naszą 
wierność poddańczą: bierze nam za złe, że język 
niemiecki, nieznany naszym dzieciom i używany 
do wykładu nauk, nazywamy językiem obcym; 
mówi o wpływach szynkowni, salonu, konfesyo- 
nału i sypialni małżeńskiej, i wnosi stąd, że nie
podobna jest Polakowi w prowincji być lojalnym 
urzędnikiem, i że tak Bię też rzecz ma z nau
czycielami. M. P.l Nie będę się tu wdawał w 
poszczególne punkta; trwałoby to zbyt długo i zbi
jano je już kilkakrotnie. P  Tiedeman ma bzczb-  
gólny dar obstawania przy skargach Hznanyoh za 
nieuzasadnione i wytaczania ich po niejakim cza
sie jako słusznych i prawdziwych. O jedno tylno 
zapytam waB, mości panowie, przytoczywszy wam 
inBjnuacye p Tiedemanna: Ozy przy takiem u- 
przedzeniu i przy takich zapatrywaniach jest rze
czą podobną sądzić przedmiotowo i prowadzić 
administracyę bezstronnie? Pytam panów o to.

P. Tiedemann poBuwa się jeBzcze dalej. Mówi 
on, przy czem naturalnie dostaje się i Towarzy
stwu Przyjaciół Nauk, zapewne według zaBady: 
„cięcie jest najlepszą obroną" — mówi on:

„Cały kraj pokry ty  jest siecią lekarzy, farm a
ceutów i nauczycieli p o lsk ic h , a ci WBzyscy są 
przewodnikami i organam i agitacyi po lskiej".

Teraz MPanowie! wyciągnijcie stąd wniosek: 
ludzie wykształceni są motorami agitacyi polskiej, 
agitacya ta jeB t niebezpieczną, a zatem żaden 
Polak kształcić się nie powinien: gdyż nabywszy 
wykształcenia i należąc do ludzi światlejszych, 
staje się przywódcą niebezpiecznej agitacyi — 
chybaby przestał być Poiakiem i zniemczył się 
zupełnie.

MPanowie, dziwię s i ę , że p. Tiedemann nie 
połączył z polską agi tacy ą także i katolickiej, 
której przywódcy należą także do kół wykształ
conych.

P. Tiedeman prawił o wyosobnianiu B'ę Pola
ków. Nie chciałem tego punktu wcale dotykać; 
ale interesowało mnie to, że gdym czytał memo- 
rjaŁ  naczelnego prezesa Beurmanna i generała 
komenderującego o stanie oblężenia, memoryał, 
na który aię powoływał p. minister oświaty, 
znalazłem tam i to Miejsce, które się odnoBi do 
stronienia Polaków od Niemców. Oświadczam, 
że w ten punkt się wdawać nie myślę, ponie
waż mój kolega ks. dr. Jażdżewski p. Tiede- 
mannowi już dał należytą odprawę, pytając go, 
jak po 20 latach takiego traktowania można żą
dać przywiązania do rządu, czuś pociąg do ludzi 
żyjących wśród nas i pochwalających rozporzą
dzenia rządowe? Nie będę wspominał lat ub:e- 
głycb; odwołuję się jedynie do wydarzeń w tej 
Izbie; czyż mamy śpiewać, jak tego żąda p. 
Haugwitz : „Deutschland iiber Alles?"

.Me dotknę więc tej m ateryi; wspomnę tylko
0 separatyzmie. W referacie naczelnego prezesa i 
generała komenderującego czytamy następujące 
zdauie:

„Nie możemy zamilczeć, że naprężenie ludno
ści niemieckiej jeBt wielkie, a postawa jej wobec 
PolaLow nie jeBt pokojową. I Polacy odoBobnia- 
ją Bię coraz więcej. Postawa Niemców jest nie
przychylną i wrogą, a Niemcy powzięli uchwały, 
które dotąd wprawdzie tylko częściowo ziBzczouo, 
aby unikać zetknięcia z Polakami".

Otóż macie tu Panowie urzędowe sprawozda
nie. I czegóż się z niego dowiaduj my? Niemcy 
zachowują się względem Polaków nieprzychylnie
1 wrogo, postanawiają od nich stronić — i te
raz zarzucacie nam F inow ie, że my się wyoso- 
biamy.

Więcej nie powiem. Skończę tylko na dwóch 
cytatach z epoki, w której o tern wszyBtkiem 
była mowa, jak i dzisiaj, to jest z roku 1882 i 
z mojej ówczesnej mowy. Pierwszy cytat doty
czy przytoczonej przez rząd konieczności obrony. 
Wtedy domagał się rząd wobec prądów polskich 
władzy dyBkrecyjnej w przedłożonym projekcie 
dla dyecezyj polskich w §§. 4 czy też 5 tegoż 
projektu. Ten przepis wyjątkowy odrzuciła pod
ówczas i komisya i Izba.

Ja  powiedziałem wtedy:
„W celu obrony potrzebuje rząd obrony wła

dzy dyskreoyjnej przeciw dzielnicom polskim. 
Wielkie, pod względem naukowym, finansowym 
i militarnym tak potężne państwo niemieckie po
trzebuje obrony przeciw uciśnionym, zuboża*jpi

i bezbronnym Polakom! Nie MPanowie, ja sądzę, 
że złe Bumienie, duch Banka Bpędza Ben z po
wiek waszych i jeBt nowym dowodem prawdy, 
zawartej w słowach Schillera o przekleństwie, 
ciąźącem na złym czynie".

Ostatnie mniej mnie obchodzi, aniżeli Panów; 
ale sami powinniście nad tern ubolewać, że rząd 
uawet to jawnie uznaje, iż po Bluletniem dzierże
niu dzielnic polskich uie może inaczej rządzić, 
jak za pomocą rozporządzeń wyjątkowych. Koń
czę cytatem z tego samego przemówienia:

MPanowie publicznym dokumentem oświad
czamy tutaj wobec Europy, że w państwie pru- 
skiem dla wielkiej części poddanych nie istnieją 
prawa, lecz władza dyskrecyjua, że nie wszyscy 
poddani są i mają być równouprawnieni, lecz 
dla Qas Polaków jeBt tylko arbitralność i ustawy 
wyjątkowe.

MPanowie! Jeżeli możecie i chcecie, przyłóż
cie się do naprawy tej sytuacyi. (Brawo! u Po
laków).

I f
r a s ó w  m a t e r y a l n y c l i  l e c z  k t ó r e  nólens- 
volens n i c z e m  i n n e m  n i e  s ą ,  j a k  t y l k o  
k l i n e m  d l a  r o z s a d z e n i a  w i ę k s z o ś c i .

W istotę rzeczy co do samej polityki handlo
wej p. m inister się n ie zapuszczał; om ówienie 
tej strony zoBtawił kierownikowi ministerstwa 
handlu. j

B r . P u s s w a l d ,  wywiązując się  z tego od-' 
pierał zarzuty, podnoszone przeciw autonomicznej 
polityce cłowej twierdząc, że taryfa autonomiczna 
wedle okoliczności jeBt niezbędną obroną pań
stwa wobec zagranicy. N a zarzut, iż rząd pOBtę- 
pował Bobie przy układaniu tary fy w edług Bwe- 
go widzimiBia, przypomina, że jeszcze przeszłego 
roku Izby handlowo - przem ysłowe miały projekt 
sobie przedłożony do ocenienia.

Następnie mówi jeBzcze p. S l a r i k  za przyjęciem 
wniosku rządowego, poczem seByę przerwano. — 
Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien
nym kilka spraw drobniejszych i ciąg dalszy roz
prawy nad taryfą cłową.

Z  Rady państwa*
W ie d e ń , 10 ceerwca.

f f .  Po załatwieniu spraw drobniejszych, jak 
uchwalenie uwolnienia od cła kukurudzy i prosa 
z Bułgaryii Serbii i po uchwaleniu w trzeciem czy
taniu ustawy przeciw anarchistom, przystąpiła 
Izba do dalszego ciągu rozprawy ogólnej nad ta
ryfą cłową.

Z kolei przemawiał p. Go m p e r  z. Uznaje on 
wielką trudność w ułożeniu taryfy cłowej, ttóra- 
by wszystkich zarówno aadowolniła Trudność 
wzmaga się jednak przez antagonizm stronnictw 
politycznych, szczególnie przy klacie 21 taryfy 
cłowej o olejach mineralnych. Takich olejów w 
Btanie prawdziwie naturalnym przychodzi do Au- 
stro-Węgier nie wiele, ale za to wiele olejów 
sztucznie przyrządzonych pod nazwą oleju natu
ralnego. Mówca omawia obszerniej przebieg dy
skusji i uchwał uad tą sprawą w komisyi, pole
mizuje z wywodami, przytaczauemi przeciw wnio
skowi p. Suessa i twierdzi, że jedynym powo
dem, uzn nym za najważniejszy, test wzgląd na 
drugą połowę, jakoby projektu w niczem zmie
niać nie można bez narażenia całej ugody na 
zniszczenie. Atoli stronnictwo mjwcy nie dąży 
bynajmniej do jakiegokolwiek ukrócenia skarbu 
węgierskiego, lecz tylko do zmiany tego, co dotąd 
się działo w sposób nielegalny i obrażający pra
wo. I czyżby Węgrzy na to nie mieli przystać? 
Mówca spodziewa się, że większość Izby uzna 
przecież Błuszne zamiary mniejszości i przyjmie 
jej wniosek w Bprawie naftowej, jako jedynie 
praktyczny.

Poseł A b r a h a m o w i c z  prostuje najpierw 
mniemanie p. Turka, który twierdził, że prze 
mysi uaftowy w Galicji jest wyłącznie w rękach 
żydów. Kilka studzien naftowych należy wpraw- 
diie do żydów, ale większa część jest w rękach 
chrześcian. Następnie uzasadnia mówca potrzebę 
ceł zbożowych: nie ma on zasadniczo nic prze
ciw zawarciu traktatu z Bumunią, ale przeciwny 
jest takiemu traktatowi, któryby z całej produk- 
cyi rolniczej robił ofiarę dla małej części prze
mysłu auBlryackiego. (O sprawie naftowej mówca 
nic nie mówił.)

P. B c h w e g e l  ubolewa nad tern, że taryfę 
cłową oddzielono od reszty projektów, wchodzą 
cych w skład ugody z Węgrami, ^przez co utru
dniono sobie rokowania z Węgrami. Mówca kry
tykuje projekt rzędewy, który tak jest ułożony, 
że skutkiem niego zapewni się zbyt produktów 
własnych w obrębie monarchii, Bkoro aię usunie 
zbyteczny napływ produktów obcych. Jednak są 
produkta jak cukier i szkło, których zbyt w obrę
bie monarchii powiększyć się uie może. dla tych 
wyrobów należy zapewnić zbyt zagraniczny; — 
wywóz za granicę mole się rozwijać tylko przy 
przywozie z zagranicy.

Przechodząc do szczegółów życzy sobie mówca, 
aby przemysłowi naftowemu w G alicji przyznano 
ulgi taryfowe ns kolejach i tym sposobem doda
no mu siły  ,r walce konkurencyjnej z produktem  
obcym. Z wpuszczania w obręb m onarchii pod
robionego produktu za opłatą cła od BUrowca, 
jest szkoda dla skarbu państwa i BZkoda dla ko
lei państwowych. Go do groźuej konkurencyi za
morskiej, twierdzi mówca, że dałoby się zrobić 
wiele, gdyby opieka nad handlem morskim była

Z kolei zabrał głos m i n i s t e r  s k a r b u  Eks. 
D u n a j e w s k i .  Mowa jego jest w większej po
łowie swojej polemiką z wywodami p. Ghhmetz- 
kyego, który w imieniu opozycyi pierwszy roz
począł rozprawę jeneraluą. Na zarzHt tego posła 
jakoby rząd w rokowaniach z Węgrami okazał 
wielką słabość i że cała taryfa cłowa wypadła 
na wyłączną korzyść Węgier, odpowiada mim- 
Bt&r odwoływaniem się dc szczegółów układu z 
Węgrami w roku 1878, kiedy u steru było Btrou- 
nictwo, do którego p. Chlumetzki należał — i 
sam był miniBtrem. I wtedy po dokonaniu ukła
dów twierdzono, że Austrya wyszła z nich osła
bioną, a tylko Węgry wzmocnione. 1 wteJy mó
wiono, że ówczesny rząd działał w obawie o wy
powiedzenie związku cłowo-handlowego, ale że 
to było tylko straszydło na bojaźliwe umysły mi- 
uiBtrów. — Te same zarzuty powtarzają Bię teraz 
W podobny cięty spoBÓb, z którego znanym i 
głośnym jest p. m inister, toczy Bię polemika 
dalej.

W drugiej części wyjaśnia p. m inister, jak 
się rzecz mi ais w komisyi z te rn , co nazwano 
„zagrożeniem" rozwiązania Izby na wypadek, 
gdyby przyjęto wniosek, na który pod żadnym 
warunkiem rząd nie mógł się zgodzić. —  Wy
wody ministra w tej sprawie, nader ważne ze 
względu na obecuą sytuację przeszlę jutro w 
o bs n r  nie jazem stre. zczeuiu, — a teraz spieszę 
powtórzyć dosłowaie ustęp, którym p. minister 
zakończył swoje przemówienie: „M a m p e w n ą  
n a d z i e j ę ,  że  w i ę k s z o ś ć ,  n a l e ż y c i e  o- 
c e n i a j ą c  n a s z e  i s w o j e  s t a n o w i s k o ,  
a j e s z c z e  w i o i e j  o g r o m n e  d l a  c a ł e j  
m o n a r c h i i  z n a c z e n i e  p r z e d ł o ż o n y c h  
p r o j e k t ó w  u g o d o w y c h ,  n i e t y l k o n i e  
b ę d z i e  s i ę  o p i e r a ć  r z ą d o w i ,  a l e  że  go  
p o p r z e ,  n a d t o  że  n r  p e w n o  m a  j u ż  t y 
l e  p o l i t y c z n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  by 
s i ę  o p r z e ć  z a r z u t o m  s z a n o w n e j  o p o 
z y c j i ,  z a r z u t o m ,  k t ó r e  p o d n i e s i o n o  
m o ż e  p - d  d o b r z e  p o m y ś l a n y m  pozo-  
r a p o p i e r a n i u  z a n i e d b a n y c h  i n t e -

K r a k ó w ,  11  a erw ca .

Korespondenci ze Lwowa i Krakowa piBm wie 
dońskich, którym głównie idzie o sensację i c 
fabrykowanie ile możności codaLenuie telegramów, 
chociażby nie byłe o czem telegrafować — już 
przeb dwa dni zajmują się wycieczką lwowską 
do Krakowa i usiłują uadać jej charakter polity
czny. Celują w tern. zwłaszcza korespondenci W- 
AUg. Ztng., któizy cudzień pismo to „ubierają" 
w wiadomości o politycznych celach wycieczki 
„Zbratanie demokratów lwowskich z krakowski 
mi* —  „porozumienie misBt do wspólnej skcyi 
przeciw Stańczykom" — „demonstracya przeciw 
rządom stańczykowskim" itp., oto wrzekome cele 
wycieczki. Czyż potrzebujemy dodawać, że wszy
stko jest wprost z palca wyssane? Wycieczka 
nie ma żadnej eethy politycznej — przybywają 
lwowscy kupcy i przemysłowcy dla porozumiem11, 
się w ważnych sprawach zawodowych — przy
bywają Sokołowie lwowscy do krakowskich — 
Lutnia lwowska do krakowskich śpiewaków — 
przybywają ci obywatele lwowscy, którzy może 
jeszcze Krakowa nie znają, dla poznania jego pa
miątek narodowych. Może dzienmu wiedeńskie, 
które zamieściły owe isłszywe doniesienia, będą 
miały tyle u c z c i w o ś c i ,  żeby L nasze katego
ryczne zaprzeczenie powtórzyć.

Powyżej zamieszczamy sprawozdanie z wczc 
rajszego posiedzenia Izby poselskiej — przy czem 
zwracamy uwagą na końcowy ustęp mowy miui 
stra D u n a j e w s k i e g o .  Celem mowy bjło  wi
docznie skupić znowu rozluźnione OBtatniemi wy
padkami szeregi prawicy, natchnąć ją otuchą i 
zaufaniem do rządu. Gzy się to powiedzie, zola 
czymy, chociaż co prawda prawica, a zwłaszcza 
Koło pelekie musi raz już rządowi powiedzieć, 
że słów już dosyć — trzeba czynów. Im  później 
to powie, tern gorzej dla rządu, dla Koła i dla 
prawicy. Nie bardzo zresztą dobrze wróży rządo 
wi taki artykuł Vaterlundu, kończący się tern, 
iż prawica ęforsowana przez rząd do tego, żeby 
z takim pośpiechem już teraz wzięła pod obrady 
nowelę cłową — musi o d p o w i e d z i a l n o  ść  
za  t o  c a ł k o w i c i e  z o s t a w i ć  r z ą d o w i .  
Nar. L  sty zaś donoszą, że wnioBek S u e s s a  
zswBze jeszcze jest powodem ciężkiej troski rzą
du. Gzęść posłów polskich powsti zyma się od 
głosowania — klub „Trentiuo", I  ienbacher z kil
koma przyjaciółmi i większość klubu Coronimegu 
głosować będzie za wnioskiem S u e s s a .  W  ten 
sposób obliczają z ciężką biadą 14 głosów więk
szości Jls prawicy — a i to jest jeszcze bardzo 
niepewne. Usposobienie rządu ma być nieco — 
ponure. W szeregach większości także panuje 
niezadowolenie, a wielu posłów czeskich myśli o 
złożeniu mandatów. Bieger start się wyjednać 
uznanie żądań czeskich co do podatku od enkrn
i kwestyi bankowej, życzentami całej prawi-y -— 
ale dotąd jest niepewne, esy n a  się to 
azie. Tylko Koło prdnkie miało kat-goryrttaie 
oświadczyć, że oba te ćądaHa Orechów solidar
nie poprze.

Nie uBtały dotąd rozruchy uliczne w Peszcie. 
Od kilku dui powtarrti się jedno i to samo—zbie
gowiska, nie ns setki, tle  na tysiące się liczą
ce , srzyki skierowane przeciw policji i arm ii, 
usiłowania wojska i polieyi , żeby tłumy rozpró- 
Bzyć — co się udaje dopiero po prawdziwem na
tarciu. Niestety, uie brak krwi, — codzień łeBt 
dość poważna liczba silniej lub lżej pokaleczo 
nych. Im diużej to trw a, tern bardziej oczy,r 
ście wzrasta zaniepokojenie miasta , — ale też z 
drugiej strony zmienia się  charakter i obniża po
ziom demonstrscyj, od których odstręczają się 
coraz bardziej żywioły inteligentniejsze, a pozo 
Btaje tylko Dospólstwo w nąjgorszem tego słowa 
znaczeniu.

Dzienniki węgienkie występując bardzo stano
wczo przeciw dem onstracjom , z drogiej jednak 
strony nie zasypiają spr.iwy Janszky ego, a co 
ważniejsza , uważają zgodnie stanowisko T i s z y, 
jako osłabione. Dowodem tego ma być list cesa
rza do arcks. Ali i„cb ta , w którym upatrują bar
dzo Btauowczo dementi tego, co Tisza mówił w 
parlamencie. PiBzą zstetn, iż naprężenie, jakie 
było między TiBzą, a koroną, bynajmniej nie jest 
usunięte. Za to w kołach urzędowych Bądzą, że 
przesilenie, w którem się znajdował przez kró
tką chwilę gabinet Tiszy, już stanowczo minęło.

PraBs rosyjska bardzo szczegółowo od pewne
go czasu zajmuje się spi awsmi austro-wrgierskie- 
mi. Według Nowosti pismo odręczne cesirza 
Franciszka Józofi, do arcjksięc:a Albrecht» jest 
zapowiedzią a u s t r y s e k i e .  g o t o w o ś i  i do  
b o j u .  Jest on . zdaniem petersburskiego dzien
nika nieco przesadzoną, trzeba jednak przyznać, 
iż Austro-Węgry ze wszystkich państw intereso
wanych na półwyspie Bałkan.kj m n ijlepi“j przy
gotowane są do wojnj. Mosk. Wied. twierdzą 
natomiast z utajoną radością, iż nazwa „chorego 
człowieka", dotychczas stosowana do Turcyi, wła
ściwie należ? się Austro-Węgrom —  jak to już 
sama uazws tego państwa wskazuje.

P o w r ó t  c a r a  do  P e t e r s b u r g a ,  jak do
nosi Polit. Corrrsf1. , uwgżać należy za początek 
nowej fazy politycznej w bieżącym roku, która

tylko pokojową być może. Chwilowe wzburzenie 
umjBłów, wywołane przez rozkaz cara do floty 
czarnomorskiej i przemowę głowy m. Moskwy 
znikło zupełnie, a było ono protestem niejako 
przeciw rozpowszechnionemu za granicą mniema
niu , jakoby potrzeba pokoju dla Bosyi była tak 
Wielką, iż dla niego gotowa ona poświęcić wszy
stkie swoje tradycje i najdroższe interesa. Umiar
kowane ocenienie szowinistycznych wylewów przez 
prasę zagraniczną, tudzież przekonanie, iż po grom
kich słowach nie nastąpiły czyny wiele przyczy
niło Bię do uspokojenia opinii publicznej.

Biskup Strossmayer podczas wizyty kanonicznej 
w B e l g r a d z i e  będzie miał posłuchanie n króla. 
Pragnie on uregulować stosunki prawne k o ś c i fl
i s  k a t o l i c k i e g o  w Serbii w ten sposób, aby 
katolicy, po większej części poddani anstrraccy, 
używali w Serbii tych samych praw co protestanci.

B a d a  m i e j B k a  m. P a r y ż a  ns wniosek 
obywateli Joffrin, Ghabert i Vaillant, wbrew ener
gicznemu protestowi pref-kta Sekwany, wypowie
działa życzenie, aby znieBiono dekreta, nadające 
szlachectwo, dobra, należące do rodzin niegdyś 
panujących, skonfiskowano, wreszcie, aby człon
ków tych rodzin wydalono z kraju.

Aby ocenić doniosłość porażki b e l g i j s k i c h  
l i b e r a ł ó w  podczas wyborów uzupełniających, 
należy sobie przypomnieć, iż obecny rząd klery- 
kslny ma zapewnioną większość aż do r. 1890. 
Być może, że w r. 1888 zm> inią się stosunki o 
tyle ns lepsze, iż klerykalni nie otrzymają dwóch 
trzecich większości, gdyż w tym roku upływa 
termin 16 mandatów z Brukseli, które prawdo
podobnie przejdą w ręce stronnictwa liberalnego. 
Lecz i wtedy klerykalni będą jeszcze mieli wię
kszość 18 głosów.

Goraz bardziej staje się rzeczą pew ną, że od
rzucenie b i l u  i r l a n d z k i e g o  tylko rozwiąza
nie parlamentu pociągnie za sobą. Margrabia Har- 
tington miał oświadczyć, iż nie byłby przeciwnym 
przyjęciu misyi utworzenia nowego gabinetu, lecz 
sam także dążyłby do rozwiązania parlamentu, 
gdyż wyrugowanie myśli Home-Bnl z? pomocą 
opinii kraju uw-ża za rzecz niezbędną. Gladstone 
od nowych wyborów oczekuje wprost przeciwnego 
rezultatu. Angielski premier zamierza ogłosić ma
nifest do wyborców kraju. Times nie przestaje 
twierdzić, ii  bil irlandzki ns zawBze został po
grzebany.

Go przewidywane od dłuższego czasu jako rzecz 
nieuniknioną, spełniło się w zupełności. K r ó l  b a 
w a r s k i  L u d w i k  II  zoBtał uznany urzędownie 
za c i e r p i ą c e g o  u a u m y ś l e .  Wszystkim wia
domą była nerwowość młod igo króla i skłonność 
jego do samotności, która z każdym rokiem wzra
stała, od czasu zaś ostatniej bytności w Mona 
chium w lutym 1885 r., Król Ludwik zerwał 
WBzelkie stosunki ze światem. W otoczeniu swo- 
jem miał tylko żołnierzy i podrzędną służbę. Ta
kimi oBobami posługiwał ńę król w załatwianiu 
spraw publicznych, o ils niemi najmował się. — 
Opanowała go msniL budowania olbrzymich wspa
niałych gmachów na wzór średniowiecznych kró 
lów przez co kasa gabinetowi zbankrutowała. 
Rodzina królewska i ministrowie wciąż zwracali 
uwagę króla - dziwaka na grożące mu niebezpie
czeństwo. Przedstawienia te atoli nie osiągnęły 
skutku. Z każdym dniem sytuacja wyjaśniała się. 
Ostatecznie okazało się, iż dziwaczne piany, pro
jekty i postanowienia były objawem ciężkiej cho
roby umysłowej. Król Ludwik II uległ losowi 
swego brata ks. Ottona. Pozawczoraj udała jię do 
rezydencyi królewskiej Ilohensehwsngau komisy n 
państwowa, złożona z ministra stanu i spraw ze
wnętrznych bar. Crailsńeim, wielkiego koniusze
go nr. Holnstein i radcy pańs wa hr. Torriag- 
Settenbach, dalej pozasłużbowego a i j n  bar. 
W aachingiona. profcwia payduairm i dyrektora 
zakładu obłąkanych w ItenaetMUi dr. ftnddea, 
wreszcie z  Jti&n j a m *  Isany i posługaczy. — 
M iaiitcr Ctaułdiehn zawiadomił król* o . ądzo-

j ret ncy i, przyozem oświadczył, iż hr. Holn 
stel u i hr. Tórring mianowani zostali tymczisu- 
wemi kuratorami króla, a bar. Wiacnington jego 
towarzyszem. Jednocześni 8 wuj króla ks. Luitpold 
ua zasadzie § .1 1  konstytucyi bawarskiej ob>ł 
rządy państwa i naczelne dowództwo nad arm ». 
Sejm bawarski został zwołany na wtorek.

wobec poruszonego pytania, czy nie dobrzefoy by
ło wyprawić pokąsanych z weterynarzem miejskim  
dr. W alentowiczem  — fiads uchwala wysłać 
wszystKicb jak najprędzej z dr. W alentowiczem  
za sum ę, pozostawioną do oznaczenia prezyden
towi.

W odpowiedzi na interpelację r. m. R o m a 
n o  w i c 7 a ns ostatniem posiedzeniu o pomnoże
niu liczby szynków, odpowiada prezydent cyfra
m i, z których wynika, że liczba szynków isto
tnie została pomnożoną i to o 21 — jakkolwiek 
wiele podań o koncesye odrzucono. — Ę. m. 
K c m a n o w i c z  odpowiada na to wnioskiem, 
iżby oduośna sekeya zmieniwszy zasady, podług 
których kierowano się dotąd przy wydawaniu 
koncesyi, przedłożyła te z osady Rac ie miejskiej.

B. m. K i e s z k o w s k i  dziękuje Badzie za za- 
szczyconie go w dniu jego jubileuszu obywatel
stwem honorowem, w czem widzi oLok uznania 
dla swej skromnej pracy nad dobrem miasta i 
kraju zarazem zachętę dla siebie do wytrwa
nia i zachętę dla młodszych Bada przyjmuje ało- 
wa te oklaskami. (D. n.)

K r o n i k a *

Spiwciy miejskie.

Nadswycajnt pos tieenie Bady ml takiej 
w dniu 10 cscrwca 1886.

Przewodniczący prezydent dr. Szlschtowski. 
Nadesłane do Bady pisma przekazane zostają po 
odczytaniu właściwym sekcjom. Między innemi 
znajduje się tu pismo z sądu krajowego, uwiada
miające o sumie 200 złr., darowanej ostanią wolą 
ś. p. Juliusza Johna ubogim miasta Krakowa 
wb!felkich wyznań. Na wniosok prezydenta Bada 
przyjmuje do wiadomości, wyrażając swe uznanie 
dla dawcy przez powstanie.

Sprawa, poroszona w piśn i Jana K r u c z k o w 
s k i e g o ,  \tóry  jako pokąsany przez psa wście
kłego a podupadły maleryaluie, uprasza Radę o 
darowiznę 800 złr. na podróż do Paryża i lecze
nie się w zakładzie Pasteur a. lub też o bezpro
centową w kilku 'atach płatną pożycz!a na tenże 
cel — uznaną zostaje za nagłą. W dyskusyi r. m 
G w i a z d o m o r s k i  podnosi kwestyę, czv do
tknięty Dies»zcz?Cciem zamiast d-lekiej i koszto
wnej podróży do Paryża nie móg.by jechać do 
Wiednia, gdzie właśnie powrócił dr. U hluan, 
pouczywszy się pssteurowskiej metody. B. no. 
R e h m t n  oświadcza, iż J rn  Krukowski z moral
nego swego prowadzenia i z swych stosunków 
majątkowych zupełnie zasługuje na to, aby mn 
Bada udzieliła powyższej sumy. B. m. K o h n 
w odpowiedzi r. m. Gwiszdomorskiemu oświad
cza, że dr. Uhlman nie leczy jeszcze a dopiero 
przedsiębierze próby i przygotowuje się dr Ucze
ni s dotkniętych wścieklizną. W dataej dyskusji 
biorą udział radcy F e i n t u c h ,  Z o l l ,  J o r d a n ,  
F r i e d l e i n ,  W a r s z a u e r ,  B e t t i n g e r  i P o -  
s e n b l a t t  i wszyscy oświadczają się za w jjła- 
niem chorych do Pasteur’a — przyczem wobue 
podniesionej przez r. m. Warszauera kwestyi ko
l tó w  w ten spoBÓb, aby chorym gtwauo tylko 
pieniądze ns podróż i pierwsze r opatrzenie, gdyż 
Pasteur chorych utrzymuje w Paryżu —  a dalej
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Publiczna ozprawa z powodu konuskatj Nr. 
114 Nowej Reformy z d. 20 maja br. za artykuł 
„Nomiaaoye w auministraoyi" — odbędzie się w 
totejssym »ąd i. krajowym dla spraw Karnych j u- 
t r e  w ■ u bo t ę ,  dnie 12 bm. o godsinie 4 popo
łudniu. Imieniem Bedakoyi bronić będsie inkrymi
nowanego artyknłu nasz odpowiedzialny redaktor, 
poseł B o m a n o w i e i .

Pobwlęcenle tablicy pamiątkowej dla ś. p.
Władysława Ludwika Auczyca podług programa 
wczoraj ogłoszonego, odbędzie się jutro, w sobotę, 
nawet w rasie niepogody. — Komitet zajmujący 
się tą uroczystośoią ns posiedzeniu wczorsjizem n- 
chwalił, ił  oznaczonego terminu pod ładnym pozo
rem odłołjćby nie można, gdył wiadomo, łc osoby 
z Warszawy, Lwowa i Poznania umyślnie przybę
dą na poświęcenie, nie podrbna więc dopuścić, aby 
ns zawód zostały namżone. Komitet zajmujący aię 
uroczystością, prosi naa o zanotowanie, ił w po 
łpiechu niektóre esoby mogły >osiaó pominięte przy 
posyłaniu imiennych zaproszeń do wzięcia udziału 
w obchodzie, — zechcą więc i be', tego przyby
ciem na puświęoenie pisyuzynić aię do uświetnienia 
uroczystości.

P. Gustaw Gebethner, szef głośnej firmy nakła
dowej warszawskiej, prsybył do Krakowa.

Ba! letni, ursądzony przez k> mitet ratnnnowy w 
aahn&cb Towarzystwa wzajomnycfr ubezpieczeń na 
rzecz pogorzelców m. S tj ja  i Liska, zgromadził 
wczoraj liczną publiczność Tualety pań odznaczały się 
wykwintnym smakiem, a zarazem proatoU Bawiono 
■ię ochoozo i swobodnie do godziny 2 po póinooy. 
Około półaooy spalił p. Vądrzykoweki ognie eziu- 
ozne, a pełna ozystośoi ‘ tylu arebitektonika gmachu 
przepy iznie ryglądała w oświetleniu ogni bengal
skich.

W parku krakowskim w s o b o t ę  odbędzie się 
konoert 13 pułkn.

W n i e d z i e l ę  obind dla gości ze Lwowa, przy 
którym muzyka „Harmonii" przygrywań będzie, po 
południa konoert orkiestry 56 pułku.

W p o n i e d z i a ł e k  koi cert orkieatry 20 pułku.
Muzeutn teChu.-przCm Z po-Fodu przyjazdu go

ści lwowisioh został w Mnzeum techniczno premy- 
słowem wyżywionym na widok publiozny gobełln, 
wykonany prawdopodobnie w Polico w XVII stule
ciu, a przedstawiający chwilę, kiedy Krzyczęwski 
zostaje w r. 1849 wzięty do niowoli p n  t kn Ja
nusza BndsłffMłŁ w (Amin pod Łefomam. JUbelin 
wurdwae i schniein k . fnfe i i m s i j i t l s  wżaho ciokowy, 
ftoohk zryroruarowanj f zraptęty n  od^owtednieh 

mosfa, nrońno o fiąd n  pum  Uhm dni w gudsinoeh 
pflMMBoosoapdt nw swiodznałe M azona, gdył nastę
pnie z brzkn nrieisoo ns atało wystawiani*, w i l  
być niestety zwiniętym nrponrśt.

Dziatwa wiejska u  nakot InJowyoh w Rudnwla,
Nawojowej Gśu* i  Siodłow. w  Ueabie przeszło 200, 
przybyła wesonj #* iuceęo  miasta dla obejrzenia 
grobów krśteweldoh na Wawelu i innych pamiątek 
aaicdotryulL pod kierunkiem nanotyoieli pp. Pollaoz- 
kn, Z tier ki ego 1 Janickiego. Po wysłnohaniu mezy 
w KoćoUle św. Barbary, dziatwa udała aię do za
cnego opiekuna maluczkich p. Żółtowakiego, któ
ry przj pomooy rąaiadów cgośoi? ją serdecznie skro- 
mnem śnindnn.em. Po zwiediouin pamiątek saproeił 
dziatwę na obiad ks. prałat Matske. Zacna sioatru 
prałata podejmowała ćziooi wiejskie z zerdeoiną go- 
śc!nnością.

Z teatru. Pnblioznośó nasza ma swoje wAlkoSoi 
teatralne, które karleją po za mnrsmi miasta, ma 
też i swoje sntypatye, gdzieindziej cenione, — a sądy 
tak odmienne aą jedynie dowodem... aamodzielnuici 
zdania. Podobną aamodaielnoio objawiono n nee
względem „Pierioienia rodzinnego", operetki okla
skiwanej w Warszawie i Lwowie. Kraków nie nznsł 
wyroków obu miast, nie podobału mu aię muzyka 
lekka i wesoła, iibreto lubo swobodne (z „Deosme- 
rona“) jednak dowcipne, więo wysłuchawszy r. z. 

Pierśoisnfia" dwukrotnie, wczoraj prsyrłai do tea
tru .. najoiekawezyeh jedyaio i to w niewielkiej 
liczbie.

Spektakl wozoraieiy i nłełał de udanych pod wzglę
dem wykonania. Pani Radwan (Gileta) mimo wi
docznej tremy <r grze i brzmieniu głosu, Giletą
była dobrą; grała powściągliwie, nie boi humoru
jednak, śpiew jej brzmiał sympstyozaie, a lubo nie
wielkie ueUrki w dykoyi wywołują izorstKośń nie
których tonów, jednak nmiejętnem uływtniem głosu 
i wdsięozną skoyą p. Radwan zdobywi sobie nsisą 
publiczność coi *2 widoczniej. Pani Kasprowicz, pełna 
charakterystycznej w^rwy, p. Fleryańeki nozueia i 
zapału i p. Badwan usupełnial[ ataranay teroet
P. Łomlńaki ani grą, ani głosem J e  dowiódł i. 
owładnął party; hr. Rogera ohfóby pamięciowo. P. 
SksLjki pobuduł audyleryum de homery mego śmii 
oho.

Sobotnie prsedstawienio „Halki" rospoosuie nie
wątpliwie azereg pritdatawiefi operowych, których 
»ł*tsz! publiczność poiądr i oezeknje. Aem.

Tania łososia. Od dewrych \at nie pamiętają 
mieszkańcy powiśla pojawiejąeyoh aię o tej porse w 
tek znacznej liczbie łososi. Pod Podgórsem i Pła* 
szowem ni do Sieroałswie łowią ich tyle w Wiśle, 

ooLa zazwyozaj najbardziej poszukiwanego łoao- 
eis wiślanego spadła bardzo znaoznie.

Zapiski policyjni Jędrzej Domagała, 70 lat li- 
cząoj, wyroDai-*1 'prsewróoif się ugks w Mer1 wio
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ozorem aa  Izied-iińou domu 1. 4 , ' ni. Mostowa na*cenią płomienia, potrzeba je impre,jnowaó na wukróś 
Kazimierzu i natychm iast żyć przestał. Zwłuki ode-^roz^woiem t  ich  soli, ażeby zaś zabezpieczyć od
stano do KllniKi dla zbadania pm ocyny  śmierci. ■ wpływu w.lgooi i wody, pociągnąć jeszcze odpowie-

W Dyrekoyi policyi złożono książsę do nabcżtń- dnią glazurą lub masą płomieniochronną. Przedmie ty 
stw a francuską, którą odebrano od osoby podejrzą- ■ oifcnk.e z drzewa miękkiego, a nie zawierającego Sy- 
nej. Inspektor policyi FalkenBtein złożył w Dyrek- ’ wioy, po zanurzeniu w roztworze przesiąkają w krót- 
oyi policyi portmonetkę, w Której znajduje s ę z ega :im ozas:e płynem, grubsze jednak kawałki, mate 
rek damski złoty, oraz pewna kwota pieniężna. * ryały budulcowe, belki, brusy, deski itp. wymagają 

Zmarli. Miohał Moysa-Rosoohacki komisarz na- znacznie trudniejszej i kosztowniejszej manipulacyi. 
miestniotwa lwowskiego, zm arł w Ischl, przeżywszy Drzewa, a zwłaszcza szpilkowe, zawierają znaczną 
la t 30.  ̂ilość żywicy, która wpierw musi być usuniętą za

W Krystynopolu zm arł Antoni Rosołowski, żo ł-'pom ocą przegrzałej pary, a następnie dopiero po o- 
nierz polski z 1863 r , kierownik szkoły i założy-j czyszczeniu impregnowane byó m ogą; po zapełnem 
ciel straży ogniowej, oziowiek cieaząoy się powsze- wysuszenia dla zabezpieczenia wpływów atmosfery i 
chnym Bzaounki«m wody, pociągnąć ostatecznie należy glazurą.

W MOndSterzytkach odbył się 29 maja wieoao- Nie usprawiedliwił p. Soherer doświadczaniem 
rek mazykalno-aramatyezny ni dochód pogorzelców: twierdzenia, jakoby dla zabezpieczenia od ognie bu- 
Liska, staraniem wydziału Kasyna miejskiego. Czy- ’ dynków drewnianych i grubszych konstrnkcyj drze 
sty dooMd w kwocie 61 złr. 80 ct. został odesła- i w a, wystarczała już sama tylko delikatna warstewka 
ny komitetowi ratunkowemu w Lisku. Wydział ka- glazury, — strzeże ona nieoo w pierwszej chwili 
syna wynża swoje serdeczne podziękowanie wszyst jod zajęcia się płomieniem, nie wytrzyma jednak i 
kim, którzy się do tego korzystnego wyniku przy-j kilka minut silniejszego ognia, gorąco bowiem roz- 
czynili, a mianowicie paniom za chętne przyczynie-1 kłada drzewo nieimpregnowane na gazy palne, któ- 
nie się do uświetniania wieczorku, właecicielow' Mo-1 re wywiązując się , rozazerzają pojedyncze cząstki, 
nastertyer panu Józeiowi Mrodeckiemu za odstąpię (glazura ściąga się i pęka, a gazy wydobywszy się 
nie na ten cel sali w swoim ogrodzie, tudzież wszyst-(na zewnątrz, zapalają się płomieniem. Choąc więu 
kim tym panom. któr»y Lądźto w komitecie, bądź zrpewnić skutek, potrzeba materyały koniecznie irn- 
też w wieczorku samym czynny brali udział pregnowaó i glazurować zarazem, — o ile i gdzie

JapońŁki nastąaOC tronu kr. T u s z i m i bawi sposób ten, przy uwzględnienia kosztów zastosować 
obecnie w Wiedniu. Wczoraj był w  iw Aft<tyę*cyi można, ocenią najlepiej interesowani, 
u cesaiza. O gudz. 4 pepołttaniu' w małe] gnieryi brodsi impregnacyjne, a względnie sole płomie-

3Ł--SLS;-. —

bnrgn dany był obiad u oesnrza nla księcia T u- 
s z i m l ,  w Którego świcie byli senafor H i d : k a t a ,  
zdjotant M a r s k i - i  tnirsiat I dworu A i s ada .  
jaięazy ui teatn :am. ooiadu tego byli także mini
strowie Lar. Z i e m  f a ł k o w s k i  i ar. D u n a j e w  
s k i

CięiktA Czasy za z/uają się obecnie i aia arty
stów teatrów paryskich. Już od kilku miesięcy za
prowadzają dyrektorzy mniejszych Scen oszczędności. 
Za przykładem drngcizędnycb teatrów idą ter nr i 
pierwszorzędne. Z powodow oszczędnościowych dał 
dyrektor paryskiej opery kómiczuej dymisyę słynne
mu śpiewakowi T_lazae7wi, który pobierał rocznie 
80.000 fr. pensyi.

K o b ita  adwokat ŻUL zę> t bronić spraw w sądach 
amerykańskich numo opora kolegów męskich. Jest 
nią panna Kute Btonemao, poohod tąoa ze znakomitej 
rodziny Stanów Zjednoczonych, siostra gnbematora 
k iliiorn BL go Wystąpiła osa po raz pierwszy w 
oharaktarze pKhłi<m«egb »dwokała Jn. 20 maja br. 
w najwyższym sądzie w Albany- zdawszy poprzednio 
bardzo dobrze egzamina. Jest ona kobietą przystoj
ną, wysoka, ugo»ał>, obdarzona potężnym głosem

Oryginalna skarga. Pewien knpiec oskarżony 
został o obrazę komisyi podatkowej przez ogłoszenie 
w miejsoowyra dzienniku auonsn tej treści: Z u w a 
g i na  o s z a  s u w a n i e  p o d i t k o w e :  Ewangelia 
Łukasza św. roz. 23 wiersz 34. rue Jezus rzekł: 
„Ojose praeWwj n , bo nie wiedzy oo czynią-. Sąd 
uwolnił oskarżonego ku ogtomnciuu zgorszeniu pro 
kuratota.

Uzasadniona przyczyna Jeden » sędziów przy
sięgłych w Kijowie, jak donosi Kijewltmin nie 
stawił się na posiedzenie, przysłał natomiast list, 
w którym za przyczynę swojego niestawiennictwa 
podaje, iż Biedzi w więzieniu Jledozem jako oskar
żony o rabunek.

—   , f
Minowania. Minister handlu zamianował efcya- 

łów pocztowych Witolda Zielonkę w Krakowie, ]Hen 
rykr Glaz-ireaicza i M'chała Grzybowskiego 
Lwowie, tndzieł Waterynuu Flacha i Edwarda Te- 
plego w K r^ow ie kontrolorsmi pocztowymi w Kra
kowie n i  Somianewał Jnsyerami pocztowymi do
tychczasowych odeyałów pocztowrch: Karola Dwor
skiego w Drohobyczu, Iguzoego Vzbańi niego w* Ko
łomyi, PrfMp Skrypciów w Anzowie, Antoniego 
Rybo*i ekfMh 1 ^*^3] Łęfcmrskiego we Lwowie, 
Franciszka - w  Brokach Alojzego Schin
dlera w Jaj Billi* X  Ferdynanda Kadslkę (r Nowym 
Są om, Celi etyna Jaworskiego w P m —rZL i Józefa 
Rożtłowskiego v Tsmcpoia,

Miniom rolnictwa mianował p. T» mora Biliń
skiego sekretarzem dyrekcyi domen i lasów we 
Lwowie

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowip.

W s o b o t y  12 um.: Uroeryste przedstawianie 
kn uczczeniu- pamięci śp. Wł. L Anczyoa, nHMka“ 
opera w 4 akt?' U St Moniuszki z panią Kasprowi 
ozową w tytułowej roli. Jontka odśpiewa p. Flo- 
ryański. Z ikońozy obraz z iywyoh osób układu p. 
Kossaka, w którym weźmie ndział cały personal 
teatru lwowskiego

W n i e d z i e l ę  12 czerwca: Na dochód sieroty 
po śp gderało Hcidenreichu Kruku „Palestrant" 
(Der 1  ettdótudent), opera konrozna w 4 aktacL 
MillSckera.

Snrawozdąnie 
8 odbytej pr&p oęniowt) impregnowanych preed 

ihiotów e saki idu p. Rudolf a Scherera. \

(Dokojozema.)
Ażeby prz edmioty drewniane nohronió od pochwy-

niochron i€ znane są już dawniej i z mniejszem lub 
większeiii powouzeniem stosowane i używane bywają, 
podobnie rzecz się ma i z glaznią. Rozpowszechnie
niu stoją jednak na przeszkodzie głównie koszta, ja
kie przy dokładnej i skutecznej impregnaoyi i gla
zurowaniu ponosio trzeba.

Działalność soli płomieniochronnyoh polega na 
własności tychże. Drzewo, płótno, bawełna, ełomar, 
papier, są to materye organiczne, ktorycn głównym 
składnikiem jest włóknik (celuloza); ciało to należy 
do tak zwanych węglowodanów i składa się i  wę
gla, wodoru i tlenu, — dwa ostatnie składniki za
wiera w stosunku, jaki potrzebny jest do utworze
nia wody. Włóknik przy podwyższonej temperaturze 
rozkłada się na gazy, w których węgiel związany z 
wodorem, a w części z tlenem, wydaje gazy zapal
ne — obecność soli płomieniooLronnych nie dopu
szcza io wydzielenia takich gazów, lecz zniewala do 
połączenia wodoru z tlenem, a to w postaci wody, 
pozostawiając węgiel

Do tak tu skuteoznych i używanych eoli płemie- 
niochronnych, zaliczyć należy fosforan amonowy, 
który w wysokiej temperaturze odoiąga węglowoda
nom składrnki wody, a topiąc się -szkliw', przed^ 
miot impregnowany i nie dopuszcza przystępu pu 
Wietrzą i możności zapalenia s ię , — ztąd tei tka
niny, z któremi p. Soherer próby przedsięwziął, nie 
tliły się, leoz zwęglały powoli.

Streszczając pogląd z wyniku przedBięwziętyoh prób 
ugniuM yoh, impregnowanych przedmiotów z zakłada 
p. Rndolfa Scherera w Wiedniu, orz,a można:

1) Tkaniny z włókien roślinnych, papier i wy
roby z papieru, które nie są wystawiune na wpływ 
wilgoci i wody, dadzą sie skutecznie impiegnowac 
środkiem płomieniochrrnnym na czas pewny, ograni- 
ozony poleoonym przez p. Scherera.

2) Słoma do pokryoia dachów skutecznie impre
gnować się nie da, a to z wyż przytoczonych już 
przyczyn.

3) Materyał budulcowy, jak: belki, deski, gąty 
itp. musza byó bezwarunkowo impregnowani i gla
zurowane, g l a z a r a  s a m a  n i e  w y s t a r c z a ,  
a wyjątkowo może być zastosowaną tam, gdzie do 
bran zorganizow. "a straż ogniowa może być każdej 
chwili na miejsoa.

Koszta s k u t e c z n e g o  impregnowania i glazu
rowania maieryałćw biduloowych aą stosrukowo za 
wysokie, siąd *eż utrudniona i możność szerszego 
rozpowszeohnienla tego rodzaju zabezpieozeń.

Wincenty Eru nomce, naozelnik straży pożarnej.
Sianisłau) handrocDck. , chemik.

kłyoh dzieąnikarckich ogłoszeń, jest wykaz abeca- 
dłowy właścicieli różnych firm z rozmaitych okolic 
Kraju, oraz wykaz głównyeh towarów i przedmiotów, 
jakich gdzie dostać można we Lwowie. Ważniejsze 
są inne części broszary, zawierające wyuzerpująco: 
„Sprawozdanie z czynności gremium chrześciańskich 
kupców i przemysłowoów; statut Stowarzyszenia; 
protokół I zjazdu chrześciańskich kupców i przemy
słowców, który się ndbył we Lwowie d. 27, 28 i 
29 września 1885 r.; pitycye do Sbjma uchwalone 
na Zjeżdzie; doniesienie o losie tyoh pet-yeyj w 
Sejmie; wreszcie zamknięcie kasowe rachunków z 
dn. 30 kwietnia bi.

Tas okład tego „Przewodnika", jak i prace gre
mium kupieckiego i I. Zjazdu świadczą o tern, że 
dotąd szukano dopiero formy, pod jaką należałoby 
się skąpić silniej, daó wyraz swego istnienia i wspól
nie pracować. Droga na przyszłość rysuje się już 
wyraźniej i objawy praoy będą wyraźniejsze i sku
teczniejsze, jeżeli wytrwałość dopisze.

Zarząd Stowarzyszenia wytknął sobie, jak na te
raz, następujące cele:

a) Założenie jednego wielkiego Stowarzyszenia 
obejmująeego cały kraj, a skupiającego w jedno o- 
gniwo etan kupiecki, przemysłów; i rękodzielniczy,

b) otwaroie biura informacyjnego dla ozłonków, 
o) utwurzenie instytucyi finansowej dla członków,
d) urzą ozenie we Lwowie bazaru dla wyrobów 

krajowych przemysłu domowego, szkół przemysło
wych i dla robót kobiecyuh-

e) dalsze wydawanie „Przewodnika", wreszcie
f) wydawanie biblioteki handlowo-przemysłowej i 

rękodzielniczej.
Nie wątpimy, że spis powj ;szv z om em  jeszcze 

Bię powiększy.
Zapowiedziana w pierwszy dzień Zielonych Świą

tek konfereneya gości lwuwekioh ze etanu kupieoko- 
przemysłuwi go z reprezentantam* tegoż stanu w 
Krakowie przyczyni się do wzmoonienia liczebnie 
grona stowarzyazonych, do dodania otuohy, do ści
ślejszego zespolenia sił wsz/btkioh.

Wszystkim Kupcom, przemysłowcom i rzemieślni
kom radzimy odczytać „Przewodnik", a na wspo
mnianą konferenuyę przybyć jak najliczniej, zwła
szcza, że na niej będzie mowa o sprawie wystawy, 
tak bardzo blisko obchodząoej Krakowian.

Wybtawa W Czerniowcath. Przez ciąg jednego 
miesiąca, od 5 września do 5 października b. r. 
trwać będzie w Czerniowoach wysi-wa rolnicza, la- 
sowa, przemysłowa i maszynowa.

Działy produktów rolniczych, lasowyeh, zwierząt 
i okazow przemysłu domowego —  będą miały cha
rakter czysto-krajowy, a składać Bię będą wyłącznie 
z dotyshczasowycn okazów Bukowiny. Natomiast wy
stawa przemysłowa i maszynowa będzie międzynaro
dową i z uwagi na ewentualny ndział wystawców 
z zachodnich krajów monarchii i z Węgier — za
powiada się już dziś bardzo dobrze.

Dział ekóHomteziiy.
Przewodnik bandlowo-przemysłowy f Spra 

WOZdaniG z czynności „Gremium chrześciańskich 
kupców ? przemysłowców we Lwowie" za czas od 
ostatniego walni go zgromadzenia d 9 grudnia 1881 
r. do końoa marca 1886 r. Zeszyt pierwszy*.

Pod takim zbyt diugiui i nieco dziwnym napisem 
wyszła wlaśaie we Lwowie spora i ciekawa bro
szura o 147 stronach wielkiej ósemki. Dodatek, że 
to jest zeszyt 1, zakrawa na to, iż niniejsza publi- 
kaoya będzie dalej prowadzoną w miarę potrzeby i 
uzbieranego materyałn, jako organ gremium kupiec
kiego, które zjazdami, rozprawami, petyeysmi, 
uajwięoej zastenawianiem się w gronie własnem nad 
własnemi sprawami dąży do wytkniętego celu, do 
rozwojn handlu, rękodzielnictwa i przemysłu krajo
wego. Nazwę „Przewodnika" nadano tej publikaeyi 
dlatego, iż umi sszozono w niej spory wykaz rozmai
tych firm kupieckich i przemysłowych, Koków — 
przynajmniej dotąd — mało się troszczył o to, bo 
w tym wykazie znalazło się krakowskich nrm żale 
dwie trzy, jedna z pod Krakowa, a jedna z Biały. 
Obek powyższych firm, ogłoszonych w formie zwy-

Targ na zboie. Kraków, dnia 11 czerwca. Z po- 
wodn świąt żydowskich dowóz zboże bardzo mały.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica oz, rwi na morawska (hekt. 79 kilo)

„ żółta węgierska (77—78 kil.) .
„ biała (bez gw. wagi) . . 8 50

Ż y t o .....................................- ........................
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w latach a takie i następnych w roku biuią- 
cym.

Prezydent ministrów {odpowiada dalej nu in- 
terpelacyę K i n d e r m a n n a  co do cholery w 
analogiczny sposób, a co do palenia zwłok jak 
następuje: Powoay odporni go stanowiska rządu 
wobec sprawy obowiązkowego palenia zwłok, leią 
częścią w ważnych obawach, podnoszonych zb 
stanowiska sądownictwa karnego, częścią za z za
sadniczej uczuciami religijnemi notorycznej nie
chęci ludności przeciw paleniu zwłok, głównie zaś 
w tern, iż dotąd iadne cywilizowane państw ogsta- 
rego ani nowego świata nie posiada podobnej u- 
stawy, konieczność zatem zaprowadzenia palenia 
zwłok bynajmniej nie jest uznana.

Izba przyjęła następnie bez rozpraw projekt 
ustawy o zmianie statutów ogólnego zakładu za
opatrzenia w Wiedniu i o przedłużeniu wąsko
torowej kolei Mostar-Metkowicz w kierunku Sers- 
j6wa i ujścia Ramy — poczem toczyła się dalej 
rozprawa cłowa.

Wiedeń, 11 czerwca. Cesarz złużył księciu ja
pońskiemu Tuszumi wizytę, która trwała przez 
kwadr ins Następnie pojechał książę z wizytą 
do arcyksiąźąt.

Buda-Peszt, 11 czerwca. Wczoraj wieczorem 
były znowu większe zbiegowiska, które mimo 
wazwania policyi nie dn ia ły  się rozejćć. Wezwa
ne do pomocy wojsko otoczyło ze wszech stron 
tłum , Uczący około 2000 ludzi. Po odddeleniu 
kobiet, dzieci i widzów z prostej ciekawości re
sztę tłumu, składającego się z robotników i po
spólstwa, odprowadzono grupami do gmachu po
licyjnego i do koszar wojskowych. —  Po taLiem 
zarządzeniu ustaną prawdopodobnie dalsze zbie
gowiska.

Morachium, 11 czerwca. Neusi. Nacbt. otrzy- Londyn, 
małj telegraficzną wiadomość z Reutte w Tyrolu, Lombardy 
że król bawar3ti, który obecnie bawi w nuwym Akeye Karola Lidwika 
zamku Hohenscnwang-n, wiedział o przybyciu kicoye Lwowako-Cztuiuowieekie 
deputacyi rządowej i o przyjeździe lekarzy, kazał Anglo-bank 
hr, Holnstsina uwięzić przy wejściu do zamku i j ̂ ^ mraln' 
polecił żandarmbryi stać na straży w zamku. Oo: giaaUba>n 
chwila oczekują uwolni enia hr. P  >lnsi na i od- (Elbethalb.. 
dania zamku komisyi rządowej. Tramway

Monachium, 11 czerwca. Ru*kaz ks. Luitpolda

wiązał się do niczbgo. Izba odroczyła się do 
19 b. m.

Belfast, 11 czerwca. Wczoraj przedpołudniem 
przyszło znowu do małych zbiegowisk. Popołu
dniu polieya była znowu zaczepiona przez tłumy 
ludności. Za zjawieniem się wojska rozpróezyły 
się tłumy, W starciu przedwczorajszem zginęło 
osób siedm, rannych było szesnaście, z których 
czworo umarło.

Belfast, 11 czerwca. Zaburzenia trwały przez 
cały wieczór; szczególnie w bliskości koszar po
licyi były tłumne zb:egcwiska. Wezwane do po
mocy wojsko uderzyło na tłumy i rozprószyło je.

Sofia, 11 czerwca. (Doniesienie Ag. Haoasa). 
Wbrew twierdzeniom dziennika Joum . de tit. 
Peterśl. jakoby nie było żadnego spisku na ży
cie księcia bułgarskiego, i że pogłoski o tym 
spisku zostały wymyślone li tylko dla celów wy
borczych, w kołach dobrze pointormow&nycn mó
wią, że sądy, jeżeli będą mieć zupełną swobodę, 
wykażą dokładnie właściwą wartość twierdzeń 
dziennika petersburskiego.

Konstantynopol, 11 czerwca. Umarł minister 
Serwer-pasza.

K iu - r t a  l ó t e g r a f l c n i o .
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{Prywafn..}
Wiedeń, 11 czerwca Na diisięjszem posłucha

niu deputacyi naftowej u polskich członków ko
misyi cłowej, pierwai zaznaczyli wyższość wnio
sku posła Bues&a n d wszelkie inn«, zaś jako 
drugą o wiele mniej korzystną alternatywę postawili 
poprawki do wniosku, proponowane przez p. 
Grocholskiego, bez których egzyeteneya przemy
słu górniczego niemożliwa. Dzisiaj posiedzenie 
Koła, Li którem los przemysłu naftowego pra
wdopodobnie się rozstrzygnie.

M ećai, 11 czerwca, godz. 2 min. 10. (Bule- 
tyn metaor.) — Najniższe cićn.enie atmosferycz
ne między 7 J  a 750 milim. w krajach Czarno
morskich ; —największe między 770 a 765|w półn 
Hiszpanii. Drugie najniższe ciśnienie w północno- 
zachodnim kierunku od Sakocyi. — Kiernn^k wia
tru północno-zachodni; niebo częściowo zachmu
rzone ; miejscami deszcze ; — me zapowiada się 
żadna zmiana; wiatr umiarkowany.

(Z  biura Jtorespondenoyjncgc.J
Wiedeń, l i  czerwca. (Posiedzenie Izby posel

skiej.) Izba przyjęła wniosek P e r n .  e r s t o r f e r a ,  
aby protokuły komisyi cłowej wręczone zostały 
wszystkim posłom.

S c h o e n e r e r  wnosi projekt ustawy o ochro
nie przeciw nadużyciom władz rządowych.

Prezydent ministrów hr. T aaffe  odpowiada n i  
interpelacye Z i l l i n g e r a i B e r t o l i n i e g o  co 
do zarządzeń przeciw zawleczeniu cholery, że już 
od r. 18d3 poczyniono wszelkie, przez umieję
tność zalecane środki powstrzymania epidemii co 
do strzeżenia granic, a ewentualnego oddzielenia 

pielęgnowania chorych. Toż samo uczyniono

do wojska oznajmia \ że objął ster rządu i ko
mendę nad wojskiem w im .m ; i króla. — Star
szy koniuszy hr. Holnstein i radca hr. Toerring 
zamianowani kuratorami listy cywilnej króla zaj
mą się uporządkowaniem długów pryw&tnyoh ka
sy królewskiej.

Monachium 11. czerwca. Tutejsza Ailg. Ztng. 
i Frcmdeńblatt donoszą: Wysłana do króla de- 
legacya miała wręczyć pismo ks. Luńpulda. co je
dnak było niemożliwem, król bowiem nie do
puścił nikogo do zamku a Holsteina uwięziS 
Wczoraj w południe wyruszył oficer sztabu żarn 
darweryi^z oddziałem, ażeby uzyskać uwolnienie 
Holsteina i utrzymanie porządku, wśród górskiej 
ludności. Eról jest obecnie odosobniony w Ho- 
henschwangan. Deiegacyę powracającą oczekiwał 
Lutz. Teatr nadworny był wczoraj zamknięty. 
Stuletni jubileusz został odroczony na czas nie
oznaczony.

Berlim, 11. czerwca. Sekretarz stanu Herberl 
Bi smark udał się w podróż za urlopem.

r a i / i ,  11 czerwca. W Izbie poseiskiej rozpo
częła się rozprawa nad wnioskiem o wydalaniu 
kbiążąl. Jedni posłowie wystąpili przeciw wnio
skowi komisyi, inni za wn»oskiem. —  Jutro ciąg 
dalszy rozprawy. Mniemają tu, że wniosek z pe- 
wrem ograniczeniem co do osób książąt będzie 
wreszcie uchwalony małą większością.

Paryż, 11 czerwca. Rada stanu orzekła, że na
leży unieważnić uchwałę rady generalnej depar
tamentu Nadsekwaóskie^o, wyznaczającą świątku 
jącym robotnikom w Dectzerille zasiłek w kwo
cie 50J0 franuuw.

Londyn, 11 czerwca. W  Izbie lordów oznajmił 
rząd że królowa zezwoliła na doradzone jęj roz
wiązane parlam entu, co nastąpi po załatwieniu 
bieżących spraw parlamentu.

W  Izbie gmin oświadczył Bryce, że ambasador 
angielski w Paryżu Lyone otrzymał telegraficzne 
polecenie, by zwrócił uwagę rządu francuskiego 
na pogłosKę, mówiącą o zbrojnej wyprawie w celu 
zajęcia Nowych Hebrydów. Rząd nie w ątpi, iz 
Francya będzie przestrzegać lojalnie amowy, za
wartej w r. 1878. a potwierdzonej rj 1883.

Londyn, 11 czerwca. W Izbie gmin zapowie
dział Gladstone, iż parlament będzie rozwiązany, 
dlatego zalecił pośpiech w załatwieniu spraw 
bieżących i zaproponował, aby przed innemi spra
wami, jeszcze niezałatwionemi, załatwić najpierw 
wnioski finansi w ,, dalszy ciąg obrad odroczyć 
z powodu świąt do środy i uchwalić kredyt pro
wizor; czny na pokrycie bieżących potrzeb do 1 
październiku. Gladstone spodziewa się, że rozwią
zanie parlamentu nastąpi z końcem tego miesią
ca. Co do terminu zebrania się nowego pala- 
mentu musi pierw naradzić się z kolegami w ga
binecie. Bliższe wiadomości udzieli dopiero jutro.

W Izbie lordów zbija Carnarron twierdzenie, 
jakub; Parnellowi przyrzHkł był parlament dla 
Irlandyi. Na życzenie Parnella w lipcu roku ze
szłego miał z nim konferencyę prywatną, o któ 
rej gabinet nic nie wiedział, jednak nie zobo-
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Rubryka „Nanesłein11 iMi pochodzi ud Rodak- 
cy i, którn ło i  żaurej odpowiedzlalaoiol za alą 
ale przyjmuje.

I A D E 8 Ł A M E .

U  l ,  K o s y d a r s k i
przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó

wny nr. 24, vis a vis odwachu.
720 18 30

N A D E S Ł A N E .

S z c z a w n i c a .
W moim domn na Miodziaeiu znajduje się Resta- 

uracya pp. Biernackich w parterze — a na piętrze 
są do wynajęcia pokoje najwygodniej urządzone i 
to dziennie, tygodniowo, lub na sezon. Nadto po- 
moo lekarska, której udzielam przez cały sezon ja
ko lekan zdrojowy od kilka lat.
866 1 Dr. Józef Kołącekotoski

1 A D E S Ł A 5 E .

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. CzyńbkiegO 
w iaresławiu o jego znakomitym „Pierniku hi
gienicznym', niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywsze cierpienia narządu trawienia. — 
Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, aby się znajdował w każdym 
domu. 50S

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się uwagę P. T. Publiczności na inse- 
rat, składu wyrobów chińskich H. Horowitza.
w dzisiejszym numerze umieszczony.

(689 5 10)
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10 n w. a.

5 n w. a.
10 n w. a.
20 yt w. a.

100 n m. k.
50 9 w. a.

plzcą Oitat.
iywid,

1«1 80 
99 zO 

101 40 
108 -  
83 1 
93 40 

125 —
101 40 
160 50
102 -  

101 75
72 V5

176 36 
U  26 

l i r  -
17 75 
48 25 
13 8
.

18 95
27 -

69 -

176 75 
45 76 

119 bO 
18 26 
48 75 
*4 10 
9 20 

18 -

0 42

82 — 
10—

9.81 
[U 2 w
10-50 
13-50 
18—
11-50 
7-94 
9-50 
a P4

30 ff. 
7 ff. 

21—

AKCYE BANKOWE.
6-— Anglobam . . .  . . na 200
7-— Bantyerein Wi »ner . . ,

15*— Kredek dla handlu i przem. „
21-— Kreditbank węg. a.'igem . „
14 50 Laenderbank..........................

.30 Anstro-węgierskie . . ,
Unionbank . . . . . .  i
Galie. Bank lupo -czny . „
Bank kredytn j krakowtk. „

AKCTE EOLEÓOWE. 
Alf51d-Fimca . . . . . u  20fl z t  
Ferdynand 1 ół- cen 
Franeńpfa Józefa . . .
Karola Ludwika . . . .
Lwowsko-Czemiow.-J .
Elżbiety . . . . . . .
Koi cyekc-Bogumińskie . .
R n d o l f a  .....................
Siedmiogrodzki “
Staatseisenbahn . . . .
I omlard; (Sńdbahn) . .
Żegluga na Dnnajn . . .

W A L U T Y .
Dukał, pb . ważne . . . .

- 20-to Franków sd' . .....................
70 — tjO-t" Mm ó w M ..........................

Pół-Imperyaty r_s."pełnej ważne
Fanty sz te rlin g i..........................
Banknoty włoskdi

100 
160 
200 
20( 
6l( 
100 
i « 
j 0

,1050 
30C „ 

. 21« „ 
ftK- „ 

, 200 . . 200 . , 200 „ , 200 „ 
, SDO „
. 2 t) „ 
, 500 ,

za ataki
• 9

116
105
3fiJ
389
222
876

7b
387

m m  w  75
2865-

Bshle papissows .̂

Y ji.

116 40
- #i _
*85 80

50 289 75 
50 222 r i  

878 ^  
60 78 75

290

im - -
n *  25 5 ł 76 
199 75 200 -  

-  229 50 
LŁ 25)242 75
15* 50
ISA W 
189
287 — 
114 25 
416 -

154 -  
W  26 
IM 25
1231 50 
*14 50 
418 -

5 H  
10
12 Sb
13 80 
12 U*

• I .  * * » -» lfe  r  «k I n  -  m  eg

5 96 
10 01 
12 40 
*0
V  65
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Potrzebny jebl thim .cz (i francusLie 
go) i nakładca jednego z najżycz

liwszych dziel, niedawno o nas i nie 
tylko o nas wyszły cł. w Paryżu, a bardzo 
ważnych pod obu najpodstawowszemi 
wzglądami ekonomii i polityki Wiado
mość w księg. Zupańskiego i Hudinanna 

S04 1 2

Polali, wygnaniec * Prus, abituryent g!ir- 
nazyainy, poszukuje miejsca nauczyciela 
domo\'agc n i  prowincyi lub korepety- 
cyj w mieśoie Krakowie. Oprócz w przed

miotach wchodzących w zakres tutejszych giinna- 
zyów, udzielać może lekcyj w językacii francu- 
sk:m i niemieckim, w których posiada zupełną 
biegłość. — Bliższa wiadomuść w Adm. ,N  *wi j 
Reformy." 802 1 3

Nauczycielka Francuzka,
posiadająca język angielski i muzykę, 
oraz parę BON, Francuzek, poszakuje 
miejsca przez Binrc Stowarzyszenia nau
czycielek, Kraków, Szewska, 8, I  piętro 

909 1 5

S o k  m a lin o w y
beumłkę-poeztewą i sjŁ kilo 2 zir. 90 ct. 
fraako, w ru  z beczką. Przy odbiorze 
25—50 kilo naraz po 45 ct rozsyła 
Fr. Schneider, aptekarz w Wilamowicach. 

905 1 0

IJ
Ces. kr.

Lwowsko
Na

rozpisuje
czas 

zasię
od 1 lipca 

ofertami

u p rz jw .

taBpectfJassła.
1886 do 30 czerwca 1887

B a g i e n i c y  pod D ą b r o w ą ,  17 
™  kilometrów za Tarnowem, na dniu 
21 czerwca b. r. odbędzie się licytacya 
z wolnej ręki: koni roboczych, wołów, 
krów,-  jJow niza, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospodarskich i domowych.

906 1 6

O G R Ó D

n a  S t r a d o m i n
od maja został nowo urządzonym. Kuch- 
nia własna, zaopatrzona dobremi i smacz- 
nemi potrawami, jakoteż przekąski zimne. 
P i w o  i w i n o  w różnych gatunkach, 

m l e k o  prosto od krowy.
Ceny nader umiarkowane.

U s ł  u g a szybka i rzetelna. 
Polecając swój zakład położony w śród

mieścia, kreślę się z szacunkiem
877 1 6 J  B ra n d t.

Poszukujemy dzielnych z a s t ę p c ó w  d l a  
s p r z e d a ż y  k a w y  osobom prywatnym. 

P jnsya siata 1500 marek, rocznie. Najlepsze 
F. Lodfny & Co. Han.burg.
Lj3 1

świadectwa żądane

Towary rliMis i M e .
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza
nownej P. T. Publiczności, iż >t'?o- 

rsyrem 
przy ul. Grodzkiej I. 35

S K Ł A D
C

jako to:

H E R B A T Y
aprowadzanej wprost przez kanał Suezki, 
różnych wyrobów z kości słonio
wej i drzewa, jako to: szachy, 
szkatułki, wazy, stoliczki, skrzy

neczki i t. d. i t. a.
Utrzymuję również na składzie wielki 

wj bór

PORCELANY JAPOŃSKIEJ
jako to:

serwisa dó kawy i herbaty, wazy, 
dzbanuszki, półmiski i talerze.
Polecając ceny przystępne i ręcząc za 

prawdz w> .k chiński jakoteż japoński 
towar, uprasza o łaskawe względy 

s uszanowaniem
688 io io Hirscfo H o ro w itz

Woda

Pndry 
Zębów

& 'W

£/ /
—-   N Spnedak

^  106 
« w ezye tk i ch

M adach
s M  ^ t '  materydłów  
A d  a p t e c z n y c h ,

f n  -■ to M adach
par -» i  u fryzjeró w

224 12 15

Dostawa nafty i oleju rzepakowego
w następujących ilościach:

55,000 kg. nafty, 17,000 kg. oleju rzepakowego 
świetlnego, a 38,000 kg. smarnego dla szlaków au- 
stryackich i 23,000 kg. nafty, 7000 kg. oleju rzepa
kowego świetlnego, a 18,000 kg. smarnego dla szla
ków rumuńskich.

Oferty naleiźycie opieczętowane, ostęplowane i zao
patrzone w napis: „Oferta na oleje" należy wnieść od
dzielnie dla wymienionych szlaków, a mianowicie*, dla
austryaekich u Zarządu głównego w Wiedniu (I Eli- 
sabethstraese 9), lub Dyrekcyi ruchu we Lwowie, zaś 
dla rumuńskich u Komitetu zarządzającego w Buka
reszcie (Strada Grloriec 7), albo Dyrekcyi ruchu w Las
sach najdalej dó 21 CZerWCa l\ b., godziny 11 pfzed 
południem; a równocześnie uiścić przy kasie jednego 
z wyż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5% 
wartości ofiarowanej dostawy.

Warunki dostawcze, których znajomość należy stwierdzić w ofer
cie, mogą być przejrzane w biurze Zarządu matery^łami w Wiedniu, 
Lwowie, Bukareszcie i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, 
przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, 29 mają 1886.
R a d a  z a w ta d o w c z a .899 1

B HWLIUl

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy prasa pojawiającymi iig ooriz częściej nąśladowaniami naszej

prawdziwej holenderskiej iytniówki, wybornej starej ziarnowej wódki,
Curaęro JouŁle etc.

szezególniej jednak najpierw przez nas sporządzanego
kokainowego sekta,

przy którego zakupnie Szczególniej aa to baczyć należy, by protokołowany znak ochronny 
na każdej flaszce był wyciśnięty.

Ten śliny liklór przez c. k. prof. nniw. D r.  Ludwiga, dyrektora chem. laborato- 
ryam przy pat.-anat. oddzialć powszebfcflegó szpitala w Wiedniu, analizowany i za dobry 
uznany, ma bardzo d o b ^  smak, działa orzeźwiająco i usuwa po dłuższem użyciu wszel
kie dolegliwośei żołądka i każdą inną słabość. 726 2 23

Nasz likier utrymuja na sk ładzie:  w K R A K O W IE :  J .  F .  Fischer,  A. Hawełka, M. J a 
wornicki, w B i a ł e j :  R. Kónig, w B o c h n i :  F. Michnik, w B r o d a c h :  M. Mach, Marbach i 
Landau, M. Reder, w B u c z a e ż u :  cuk: HS fl inger, ' W C z o r t k ó w T e :  S. Kostecki, w D r o c h o -  
b y c z u :  T, Jabłoński, Nfcfod. Torchoyli, w  G o r l i c a c H ;  S. MupfiyĄflkl, w G r y b o w i e :  A. Mo
szyński, w H u s i a t y n i e :  A. Danilewicz, w J a r o s ł a w i a :  J . Krasicki , w J a ś l e :  Steinhaus syn, 
w Kołomyi 8t. Romanowicz, W . Skrzyński,  w K r o ś n i e :  J .  Lazarowicz, w K r z e s z o w i c a c h :  
Ja n  Sanak, we L w o w i e  Towaraytwo Spożywcze, F. Gross, F .  W . Królikowski,  A. Mańkowski, 
J .  Ważny, O. T. Winkler ,  w L i s k u :  Rob. Barański, w M i e l c u :  M. Dembicki, i syn, J .  Fia-  
towska, w M o n a s t e r z y s k a c h *  P. Diigler, W N i s k o :  B. Kaspar,  w N o w y m  S ą c z o :  Dzię- 
ciołowski, K. Mieler, w P o d c h a j c a c h :  Zimiets spadk. w P r z e m y ś l a :  M. Krng, Naród. Torh. 
cukiernia Schabenbeck, w R a w i e  r u s k i e j ,  S. Sattler, w R o h a t y u i e : F .  Marc, w R o p c z y 
c a c h :  H. Koss, w R z e s z o w i f i :  Towarzystwo Spożywcze, E. G. Neugebauer, w S a m b o r z e :  
Bukiefcyński i spół, w S a n o k u :  B. Pindor, w S ę d z i s z o w i e :  L. W ładek ,  w S l o b o c i e :  K. 
Biesiadecki, w S t a n i s ł a w o w i e ;  M. Woźniak,  w S t a r e  ip m i e ś c i e :  F. Zygmuntowicz, w 
S t r y j u :  Lechicki i Kostorkiewicż, w T a r n o p o l a :  A. Ciąźkowska, w T a r n o w i e :  T. Scharf, 
H. Spargnapani, w T ł u m a c z u :  M Hiibaćhman, Z a l e s z c z y k i :  M. Lipiński, H. 8oiioukt wd. 
w Z ł o c z o w i e : Z .  Rutkowski, J .  Kordecki,  oraz we wszystkich większych handlach delikate
sów i korzennych, cukierniach i kawiarniach monarchii.

Amsterdamer Liqaeurfabriks-Conirriandit-Łie&ellschaft 
in Modling b. Wie*.

IMWfaaaapr 11 iwiróć iiilfc , wmi.iUi ińlfttfyfadaHBI

Pierwszy Skład materyalów aptecznych, chemikaliów,
kosmetyków 

i innych materyałów w  skład drogeryj wchodzących
E d w a r d a  K r f t u t l e r a

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38.
Rozgałęzione 8ti unki i  pkrwbŁurzędnemi doiuaiiii taić lagt.niozneuii jak krajowemi m-iużebniaja, 
mi zad ść uczynić wr Jem  wymaganiom Szanownych kupkjąbych. Za dobroć materyałów i zybką

ekipodyoyę ręuz,ę 
f rtrzymuję tak: , na bkfruzie 

oryginalną HERBATĘ karawanową Wassyl«go Perłowa i Synów w Moskwie
Koniaki, Rumy i t. d. 650 12 12

J .  N a w r o c k i
w  R r a k e w l e

członek międzynarodowego Stowa- 
szyszenia spedytorów i pizbdsię- 
b.orstwa przewozu mebli w wo- 

zach patentowanych krytych.
743 9 15

t ś M .

fcmy zaszczyt dciitesń iiiiltej8z«ń' P. T. Od
biorcom, iż główną 2reprezenracyę: dla5 Gan-' 
cyi i Bukowiny1 dla sprzedamy neśzych ft 

brykatów, a w  szczególności

w alców  śra to w yc b
do żubrowania zboża (Schror pyalzeustuhie)

i a u f l e z u n k o w y c l i
(do wymielenia) oddaliśmy Pann

w K r a k o w i e  przy ulicy G rodzkiej'1. 59, jako kie
rownikowi filii, fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni

młyńskich

„ B B A C I  I Z B A E L 4*.
Pan Leoiiold Epstein posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych labrykatóW, tudzież 

skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach fabryćzńyoh. 
Budapeszt w kwietniu 1886.

567 8 12
Ctanz i  S “ .

D o Psm l i .  C z y ń i ik ie g o ,  fabryk»nt<> pierników i sucharków, wynalazcy 
„Piernika higienicznego“ w żarocławiu.

Pa. tyę hkgieiacziiyoii pierników, wyrobu tabryki pańakiej, jti iyi- ą im; ja próm>« „ł*m 
pieru k ten v fzpitulu .aiiiuiiyoh żołnierzy lerbskioh, których " I n .  n-iał .r> 426 leżąoyeh 
w moim szpitalu, a wszystkich cienko ranionyoh. Głównie tym *,jzie1ono ten piernik i, to wten- 
o. .j, gdy ii ciężka ranlbal nl« i >gll trawić najlepsze i najlżej '., peżywieati szpttalH, ir 
tuót1, ..u czasie, raąieni ledżąo piernik ten, dostawali zdrowy apet. * i chęć przyj io’ ,us poiy- 
T,ieni‘i; iołądbk i najciężej chorych, ranionych, operowanych, przyjmował ten pirroC . ' - i i i  
u.‘zym d-lli de sił i ' t- a idi.wega wygiąiaaia a co ta rte  spostrzegłem, ż« wikiitek tegu 
pi ni' i ankoye żoładkowo-ji Iitne zupełni* tlę regulowały.

Ranieni i operowani nazywali piernik pańskiego 3. .  „polskimWshleBam*; i  gdy 
wobodżirem do sal ramonyoL, wołano zewi ąd. „oz.? me ma ja  więcej te ,:« poujdegc ohlaba, 
ktćrj nau Joc‘ |i alł 1 iycia?a

To mrif znagi. do prośby o natyohmin tową wyoyłkę nowej p a r^ i z 600 sztęk. Za 
pier™izą posyłkę ranu  dziękuję; bardzo wielu 1 ,nionycn wynęd. niałyoi] wymizerowznyah, wsku
tek ran, , pcraoyj i chorób zołądkowyob, /.awdzięoza >mn środ-owi, któremu _ musze przypisać 
i własno > ftczniczą; pśowrot sił aweich, ba gaj liężko ranieni i operowani nie-mogli przyjmoo 
waó innego pożywienia, piernJ ten jedli, by. ich j, a/nem pożj wienlem, ipeprawlał -pro**1 b a 
wienia, i proyprow. iz ij .ołąaek dc tęgo stann, że jo;em m_gli 'iyó żywi n  i jnemi jadłami.

Rzeczywiśoii iio.Mnienby J lzay większy szpital, mianowioie ohirurgiozny, używać tego 
pioruk, jaao roai, id ruj ..-uczniczy środek.

(Pieczęć) D r ,  R o m u a l d  in, p.
Szef szpitala wojsLuwego „Ist»hana“ w Niszu (Serbia).

Nisz, 14 kwietnia 1886.
Piernik higieniczny L. Gz^ńskiego w J  ciławiu jest do nabycia wo wszystkich 

handlach korzennych i aptekach po 20 ct. za sztukę

D e n t y s t a
wszech „aur lfcrąrskjch

Dr. imn mśm
mieszka w Bynku głównym Nr. 2o, 1-óg 
ul. W ślnej, 1 n j  sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynajc od i —1 od S—.5, w niedziele 
i święta tylko pnied połud, iem. Ubogim 
chory u  bezpłatnie od 8 -9 g. zrana.

m  i 10

WIELKI Nkl.lL
D A W I D A  B O C H H E R A

W  H R A f i O W I k l ,  StradoiK Nr. 23,
polec, swój bogato zaopatrzony skłi.d torarów  bławatnych, materyj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar
nych Zhgi; nicznych, dywanów angielskich, płócien ru n  burskich — i sprze

daje je po cenach fabrycznych częściowo i hurtom  ie.
Polecając się łaskawym względom Qz. Publiczności, zostaję z szacunkiem 

» 533 2125  B a w irt Buchner.
&0=©=B*=-J=^>=0=0b=c

Premiowane na wystawach pcwazoi i yeh: 
w .  l i  I P u j i n  ■ s«■ w Władała 1*78, w k sry łu  187*.

F o r te p ia n y  n«  r a ty
dla Wićdnia l prbwincyi,

k a n c e r t o w e  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a u i d *  afąbryki głośnej na n< ~ie B u r
eksportowej ficitfr. Cranwr, Wllh. Mayer w 'Wiranm, od 380 z ł i . 401. .50. 600, 559, eoO io 
650 złr. Fortepiany z inęych fabryk od 280 złr. do 350 złi Pianina od 350 z/i de 600 złi.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierftlder,
Wien, V n , Burggasse 71. 883 3 43

m  w - r
hr. Czesi. Lasockiego

w Dęb'1 Lkaeh
poleca

wapno hydrauliczne, wapno skali- 
h śte, kamień i szuter wapienny. 
Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni

kach, pockt* Zwiirzyniec.
Skład kamienia, wapna gaszonóeo ii nie
gaszonego znajduje się w K ra.cw ie na

H i o i k a
w powiacie wielickim, ld  kilometrów od Kra- 
j ow , 8 kilomeirow od Wi iliczki staey. aolei od jr 
legła, na gosoińci. z Wieliczki do Doberyc - 
wadzącym w prz»siioznem położenia leże< 
jąca ibszarn 170 morgów zaokrąglonej 
w położeń.u. pi 4m. iem , go: podarstwi 
anuemm budynd w dobrym stanie, pr.wo . 
naeyi, jest wros s kompletnym Inwentarzem 
wyro i  martwym r wolnej ręki zaraz do spr 
faula. Blizsayeh wiadomości udziela Ageneya a 
JBolniKew 8. MUuiafciege w Krakowie. 635 7 0^

 ̂ droknrai Zwią̂ twaj w Kraiki'

wiadamram Szanowną Publiczność, 'iż moją p r a c o w n i ^  b l a c h a r 
s k ą  i  s k ł a d ,  istniejący w Kralowie od lat 10 przeniosłem z nlicy 

Szewskiej do domu wtasnego
Rynek główny I. 24  (naprzeciw odwachu).

Dziękuiąc za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jikc to . Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej koustrakcyi, Biderty, parówki, Psy- 
sznice; — Filfty, Lodownie; wielki wybór wieńców 1 Kwiatów metalo
wych; w1 ze'kie naczynia kncLenne i gospodarskie.

Pokrywa daeby i przyjmuje wszeikie obstalunki i reperacje, webo- 
 ̂ w zakres mego zawoi a, ręcząc za każdą robotę.
Cenniki illusUowsne na żądanie rozsyłam darmo.

Z głębokiaf uzacńBidom
W ł a d y s ł a w

Wyroby moje nagrodzone były na wystawach.

W T e u c z y n k n  o */• mdi odfKrzeszo- 
WHf, jest każdog. ezaH da wynajęcia1 
mi aczkanie na latellub stale, składające _ię z 3 

pokoi. prz< ipskojn, knchni, f ii_rki ną żądanie 
z ogrpdem ' ozówka i l [ jjią , a w Krzeszuwir 
oaeh jeden ładny Kratowy pokćj. Bljżiza Wia- 
dom.:ó <l F ,' Sysaka w Krzenowieaeh. 

b8o 2

(iroblich. 64 10 19

Masarnia i skład wędlin
AleKsndra Czarneckiego

z P o z n a n i a  
przy placu N, P. ilw .71 pod 1. 1, 

(dawniej Wiutóra Armó>ev.iczs.).
758 8 10

Vi Ł i n: Iła pp- właścicieli maszyn 
i ekónrrr.ów 1

Ofbihjenij frankó do każdej śtacyi kolejowej 
w kraju: podwójnie edkwaazo*) I ">J •  nl>  
k a n l c r n y ,  jako najf ńsze smarowidło do 
wn^ilkioli masi. n i n ogóle do każdsgo p-ze- 
myało, zs 100 klg- zł, 16 * beezks ’

B i l b i f  • i  H a n k e
37G 26 0 we Lwowie

M łody człowiek, kawalar, z dtbre- 
mi ewi idectwam i 'i z kaligraficz- 

n em  pism ein, potrzebńj J<«t do gospo
darstwa w Śledzi jowiesch jako pisarz 
od 1 lipca b. r. ZgL szeńia ’ przyjmuje 
wprost Zartąd PańśtWa Koko 

Śledzie; o wicach, poczta W iehczka.
878 3 3

N lR o h # a l Ę ó ¥  SIĘ! 
m. Od lat 30  > rabla i
L p i e r n i k i  l e c z n i c z e j

(higieniczne) 
sa pół kilo 6 0  ct., 1 snuka 1 3  ct., i 

dla dzieci 1 sztuką 6  ct 
FA BK 7FA  K R A K pw SE IC ń

■  pierników salonowych!
K a s p r i  b t o L ę p k i j g j

u Krakowie, prt,y ul. brackiej pod l. 5. 
816 2 6

Port land Cement,

główny skład u

S t a n i s ł a w a  F e i n t n o h a
w Krakowie. 466 9 o

Poszukuje się do nabycia
f o l w a r k u

położonęgo w oli—y Wad»wic, obasaru 
kilkudziesięciu "morgów, r dobrym do
mem miei ’.alnym . Ofyrty proszę przy
słać pod adresem; A . II . w Krzeszo

wicach. 881 £ 6

Bileiy wizytowe
najnou.-ze papiery listowe i wszel

kie potrzeb} pisemne 
w m a g a z y n i e

F. S Z U KI W IC Z A
Kraaow, Rynek. A-B.

?% 1? »

t

STANISŁAW 
SOKOŁOWSKI

Rynek główny l. 21, 
utrzymuje na składzie n ilępujące 
przez inukomitości h  karskie ńe- 

cen; gatunki

P IW A
4  z browaru A rcyksiętla Albrechta

w Z y w c u :
1. Piwo butelkowe „Ale":

2 Piwo butelkowe marcowe 
„leżak" (Eiportbier);

3. Porter;
4. Piwo beczkowe.

Odbiorcy większej ilości botelek 
otrzymują stosowny rabat

i,,Biorąęym zaś do,domu piwo beez-^ 
kowe sprzedaje się ,ł/« litra po 

5 cen-ów. 59& ie 52
g a p io n o  ę i Q i » ę  ę

i- #11 n  m asz/nj’ 1 narzędzia rolni! 
cze najnowszej konatrukcyi z Szwajcary- 
i Ąmęęyk/ ąą dc nabycia p« u*jainiar 
koWanSzych cenacli u

•F D. PrArera  
w Krakowie, Wolnica, 4.

809 10

BUMUCjrutHL* mogący lię 
wyżu— chl«bB«mi łwi»dwt*.mi, cohu- 

kuje poiady do U ^aki parowej ■ łoorni, iro- 
w . u, lab jati.jkolfeioi mamyny parowej. — 
a lre»: ja* Noldor, Kraków, ul. Grodzka 46. 

855 4 5

Do zakładania ląk
racyoi lalnię na fkowc złożone

m l ę s z a u f c l  n a s i o n
traw' i roślin łąkowych  

niezawodnych i celowi odpowiednio zmię- 
•żanych.

O dokładni podanie własności, gleby, 
wilgoci i stosunków klimatycznych bez
względnie upnrazL przy obstalunkn, po- 

^ręczając ceny rfpte!!ię. Dokładne ozna
czenia i cenniki por," . bezpłatnie i fr.

Alfred Rami,
Troppau, Śląsk sustryacki.

830 4 5

Paireela pod bu.4low« 
dc sprzedHa

przy ulicy Grzegórzki, 1. k. 21, 15 sążni 
frontń, na południe położona.

858 7 Z

PARYZKA PRALNIA 
b ie liz n y

Krakowie przy ulicy brackiej Nr. 7.
Ninięjizem mam j u io j i  jw u ó m iŚ  iiiaao- 

wną Publiczność, ż« pnyjnąk  j 4m p r a n i a  
bei łndnynh i ■■■% j L donntkiw

wjzełkitgfc rad u ji bieliznę, jak: kossala, I M  
nyk  nunaiaty z uołyikiam ora. mknie, ir .uk i, 
koronki odaUwiając wnayatko rnpatnu jak nc~j, 

i aoi Mt bardzo prsyitępnyel ,r  
28 7 24 Ź nzanowaniemr

Marga Wcjeiechozcska.
Zamówienu. ykonywan aa iądaaio w l f  goda

ćw iki * ''

^


